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Moltke w obronie Polski. 


Ukazała się w języku angielskim Świe. 
tna, wymowna, miejscami wprost namiętna 
apologia Polski. Nosi tytuł „Lettors on Po. 
ësh Affairs“ (Listy o poiskich sprawach). 
Jednak jej autorem nie jest Anglik. Napisał 
ją Karol Sarolea, Belgijczyk, profesor lite- 
ratury francuskiej w uniwersytecie edyn: 
burskim, wybitny pisarz polityczny, znany 
osobiście Światu naukowemu Krakowa, 
gdyż przed kilku miesiącami bawił dla stu- 
dyów w naszem mieście. Wiedzieliśmy, ż6 
prof. Sarolea jest naszym przyjacielem, ae 
pajnowsza jego książka mówi nam, że jest 
en także znakomitym znawcą polskiej hi- 
storyi, literatury, statystyki. polityki, a dla 
naszego narodu żywi uczucia tak gorące 
i entuzyastyczne, iż Polak nie może tyo% 
jego dziewięciu „Listów“ czytać bez głębo 
kiego. wzruszenia. 

Jest w tej ciekawej książce rozdział, któ 
ry musi wywrzeć szczęgólnie silne wrażenie 
na czytelnika angielskiego. Wiadomo, że 
przeciętny Anglik jest przez propagandę 
niemiecką od czterech niemal lat o Polsce 
i Polakach  najfałszywiej informowanv. 
P. Chesterton w przedmowie do Listów pr. 
Sarolea wspomina o tyn w słowach: „e PC 
lazy są opisywani jak historyczne dzieci, 
niczdolni do karności 1 praktyczności 
i wególe do niczego, za wyjątkiem ana. 
ebii*, Czytelnik angielski jest zatem już 
uprzedzony do Polski, Ufa on L. Georgo- 
wi i pismom należącym do tej międzynaro- 
dowej „Conspiracy against Poland", o któ- 
rej p. Sarolea tak przekonywująco pisze. 
Prcfesorowi Sarolea, jego eytatom i argu- 
mentom Anglik mógłby teraz nie uwierzyć. 
Dlatego autor podał w Liście szóstym opi 
nię, którą o polskiej historyi i polskim cha- 
akterze narodowym wydał autentyczny 
Niemiec i to Niemiec jeden z naiznakomit- 
szych: feldmarszałk Moltke. Rozprawka 
Moltkego, wydana w r. 1832, nie jest i u nas 
szerzej znana. Prof. Sarolea podaje z niej 
ważniejsze ustępy i — sądzimy — działać 
one muszą silniej na Anglika, niż najwy- 


"* mowniejszć rozdziały Samej książki, bo po- 


chodzą ze Źródła, które nie można podej- 
rzywać, że zostaje pod wpływem polskiej 
hub francuskiej propagandy. Po przeczyta- 
niu sądów Niemca Moltkego czytelnik an- 
giolski łatwiej uwierzy temu, co pisze 0 Pol- 
Bco Belgijczyk Sarolea. 

Oto kilka myśli, które Moltke porusza 
w swej broszurze (Darstellung der inneren 
Verhältnisse und des geselischaftlichen Zu- 
standes in Polen). Nie jest prawdą, jakoby 
Polska była przeżytkiem epoki feudalnej, 
w której rządziła tyrania magmatów. „W Pol- 
sce — pisze Moltke — nigdy nie było feu- 
dalizmu, Żaden szlachcie polski nie był 
szyimkolwiek wasalem. Polska nie była oli- 
garchią ale demokracyą, gdzie władza na- 
leżała do kilkuset tysięcy suwerennych 030- 
bistości, a zmysł równości był w Polsce tak 
tyrańzki, że wola jednego obywatela mogła 
paraliżować działalność państwa“. Prof. Sa- 
rolea dodaje tu, że w XVIII wieku liczba 
pełnych obywateli w Polsce wynosiła 14% 
łudności. podezas gdy w Anglii aż do 1830 
liczba wyborców do parlamentu tworzyła 
zaledwie 2 procont.., 

Czy naród polski jest tmperyalistycznym? 
Ależ — odpowiada późniejszy zwycięzca 
z pod Sadowej — „wojna oienzywna była 
sprzeczna z konstytucyą Polski, a przytem 
była niemożliwą z powodu odpowiedniej 
oiganizacyi państwa. Było nielegalnem trzy- 
mać szlachtę pod bronią dłużej niż trzy ty- 
godnie lub prowadzić poza granice kraju 
poza trzy godziny marszu. Król nie mógł 
pozbawić urzędu hetmanów... Polska była 
iedynem państwem europejskiem, które aż 
do końca XVI w. nie posiadało siły woj- 
Bkowej poza szlachtą uzbrojoną na ko- 
hiach“, Inny zarzut: Polacy są narodem kle- 
rykalnym i nietolerancyjnym. Moltke odpo- 
piada na to, że przecież „Polacy nie brali 
udzialu w wojnach religijmych, które ni- 
Bzczyły Europę w XVI i XVII wieku. Kal- 
wini, luteranie, Grecy, szyzmatycy, Maho- 
metanie długo żyli spokojnie miedzy nimi. 
Polacy zmuszali swych krółów do składa- 
nia przysięgi, że będą tolerować wszystkie 
sekty”, 

Antysemityzm? Żydzi nazywali Polskę 
„krajem obięcanym*, gdyż od r. 1096 przez 
Gługie wieki uciekali tam z całej Europy, 
kdzie ich prześladowano. Moltke pisze: 
»Żydzi w Police mieli swój whiny sejm, 
wysyłali do niego posłów z każdej prowin- 
tyl... (hok szlachty żydzi tworzyli najbar- 
dziej wpływową i potężną klasę"... A 

Hine oskarżenie przeciw Polakom brami, 
Łe utrzymywali największe niewolnictwo 
enłopów, Moltke stanowczo zwalcza tę 
opinię, Chłop w Polsce — pisze — nie był 
własnością swego pana. nie mógł być sprze- 
dany, Posiadłość mogła przejść w inne rę- 
Be, lecz wieśniak nie był obowidzany do 
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opuszczenia swego udziału... Miał on swojo 
trybunały"... 

Czy Polska była krajem barbarzyńskim, 
jak to twierdzi obecnie propaganda niemie- 
cka, usiłująca niedopuścić do oddania Pol- 
sco G. Śląska? W XV wieku — odpowiada 
na to Moltke — „Polska była jednym z naj- 
bardziej cywilizowanych krajów Europy“. 
Upadek Polski przypisuje Moltke jej geo- 
graficznemu położeniu, a specyalnie ambi- 
cyom jej sąsiadów. Niepodległość Polski 
była nie do pogodzenia z potęgą Prus. Gdy 
Polska straciła wybrzeże Morza, Czarnego, 
odtąd jej główne drogi, arterye wodne bie- 
gły ku Bałtykowi przez Prusy. Oczywiście 
samo posiadanie Gdańska nie mogło być 
dla Polski dostateczna gwarancyą panowa- 
nia nad morzem. Prędzej czy później mu- 
siały albo Prusy stać się polskiemi, albo 
Polska pruską. Republika polska musiała 
przestać istnieć“... 

Był to kapitalny pomysł przypomnieć an- 
gielskiej publiczności opinie Moltkego 0 
Polsce. Świetnie bowiem rehabilitują one 
nasz naród wobec oszczerstw niemieckich. 
wymownie bronią naszych praw do brze- 
gu bałtyckiego i trafnie stawiają przed 
Europą to, eo teraz R. Dmowski nazywa 
„głównem zagadnieniem Polski“, a które 
leży w naturalnej, nieuniknionej ekspanzyi 
Niemiec ku Wiśle i dalej ku Wschadowi! 
Fryderyk II., Moltke. Wilhelm M., Luden- 
dorff — wszyscy politycy niemieccy byli 
tego zdania, eo Bismark, że zadawalniający 
Polaków stan jest niemożliwy bez zniszcze- 
nia Prus. ać 

Warto tę prawdę — tak zdawałoby się 
prostą — ciągle przypominać. 
ża M Ż 


Obrady Sejmu. 


Warszawa. (Telef. wl.) Piątkowe posiedze- 
nie Izby sejmowej budziło u każdego ze słu- 
chaczy niesłychanie przykre uczucie awersył. 
Posłowie Staniszkis i Stapiński podnieśli pa- 
namę, jaka pod pokrywką odbudowy Kraju 
przenika wszędzie. Było to ciężkie oskarżenie 
stronnicwa ludowego, w którego imieniu bro- 
mii sig i prostowali zarzuty pp. Grzędzielski 
i huiernik. 


Abstrahując już od zarzutów personalnych, 
od zarzutów, Czy posłowie robią jakiekolwiek 
interesy, emy też nie, należy podnieść fakt 
demoralizujący, którym jest Urząd odbudowy 
Min. rolnictwa, co bardzo trafnie ks. nos. Na- 
wakowski zauważył, Rząd bowiem obiecywał 
ludności udogodnienia na odbudowę; _obietnie 
nie dotrzymał i nie dotrzymuje, ale co gorzej 
faktycznie niema możności odbudowywania. 

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sojmu z dm. 
24 b. m. Na posiedzeniu dzisiejszem Sejmu roz- 
poczęła się dyskusya nad sprawozdaniem pod- 
komisyi, która badała kontrakty drzewne w 
Małopolsce, zatwierdzone przez Ministerstwo 
rolnictwa. P, Staniszkis (Z. L. N.) oświad- 
czył. że kontrakty te były zawarłe jeszcze 
przez rząd amstryacki. Część tych kontraktów 
wygasła, część jednak pozostaje nadał w mo- 
cy. Z pośród 51 nadleśnictw tylko w Trząd pol- 
ski utrzymał te kontrakty z temi samemi 050- 
bami, a to z tego powodu, że włożyły one zna- 
czue sumy i trzeba byłoby zwrócić nakłady, 
a skarb na to nie posiada dostatecznych fun- 
duszów. Część nadleśnictw Ministerstwo rolni- 
ctwa przekazało Ministerstwu robót pub'iez- 
nych. Nadleśnietwa te oksploatowane są na 
odbudowę kraju. Dzielą sie:one na 5 grup: 
pierwsza grupa Dobromil, Młochowa, Starżawa 
i Barechów; druga grupa: Łopiavka i Sucno- 
dół; trzecia grupa pozostaje we własnej eks- 
ploatacyi Ministerstwa robót publicznych; 
czwarta "grupa: Pasieczna, Zielona i Rafajło- 
wa; piąta grupa: Tatarów i Worohy. Pierwszą 
grupę Ministerstwo oddało do eksploatacyi 
Spółce „Zagroda“, druga. „Towarzystwu agrar- 
no-osadniczemu”, czwartą grupę Towarzystwu 
„Budulec”. piątą grupę Polskiej Ludowej Spół- 
ce Drzewnej. Kontrakty z tymi spółkami za- 
warte były w r 1920. Zawarto je na warun- 
kach takich, że za eksploatacyę rząd płaci 
nie gotówką, lecz częścią _ drzewostauu. 
Z dwóch milionów metrów sześciennych drze- 
wa, przeznaczonych na odbudowę rząd otrzy- 
mał od spółek cksploatujących te tereny w ten 
sposób 535 tysięcy metrów sześciennych, czyli 
czwartą część. Mowca omawia w dalszym cia- 
gu braki kontraktów i wnosi w imieniu pol- 
komisyi rezolucyę: 

1) Sejm wzywa Najwyższą  Jzbę kontroli 
państwa do zbadania przyczyn. które spowa- 
dowaty. niewykonanie kontraktów i pozbawie- 
nie ludności drzewa na odbudowę, 

2) Podkomisya wyraża opinię, żo rząd powi 
nien dążyć do wykonania tych kontraktów, 
a o ile spółki nie wykonują należycie swoich 
zobowiązań, rząd powinien skorzystać z tego 
i rozwiązać kontrukty, a eksploatatyę oddać 
w ręce fachowyea i posiadających zdolneść 
finansową jednostek. 

Co do tej rezolucyi mowca ma zastrzeżenia, 
godzi się jndnak pez zastrzeżeń na rezołucyę 
cstatnią, 
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100) i Administracya (tel, Kr. 3344). 


3) Sejm wzywa rząd do zbadania kontrak- 


tów zawartych między okręgową dyrekcyą od- 
budowy, a dzierżawcami terenów Hutten i Wań- 
kowa. | 

P. Stapiński stwierdza, że Polska ma 
9 milionów 700 tysięcy hektarów lasu. Licząc 
po 3 metry Bześcienne drzewa z hektara mo- 
żna obliczyć, że Polska ma przeszło 27 milio- 
nów metrów sześciennych masy drzewnej. — 
Gdyby ta ilość była należycie zużyta, wpły- 
nęłoby to znakomicie na stan finansowy pań- | 
stwa. Niestety sposób zarządzania naszymi j 
lasami prywatnymi, a nawet rządowymi jest 
fatalny. Mowea poddaje ostrej krytyce kon- 
trakty, potwierdzając swe zarzuty jaskrawemi 
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Paryż. P, A. T. Ag. Havasa donssi: „Potit 
Parisien“ pisze o konferencyi Lloyda G:orge 
z Poincarem: Co do kwestyi poruszonych w 
memoryale francuskim w dniu 5-go lutego, zda- 
je się uzyskano już zgodę w sprawie nastę 
pujących punktów spornych: 

Na konferencyi genuańskiej nie będą poru- 
szane traktaty pokojowe, jak również sprawa 
odszkodowań. Liga narodów otrzyma połece- 


przykładami, oraz stawia rezolucyę wzywają- | nie zajęcia się zagadnieniami, które nie będą 


cą rząd: 1) aby lasy państwowe były używane | omawiane na samej 


jedynie na odbudową budynków gospodar- 
skieh, zniszczonych przez wojnę, 2) aby prawo 
eksploatacyi było dawane osobom proponują- 
cym najkorzystniejsze warunki i dającym od- 


konferencyi. Prócz tego 1:- 
ga narodów miałaby czuwać nad uchwałami 
kczferencyi. 


Pozatom, jak się zdaje, porozumiano się «o 


powiednie gwarancye tylko w drodze publi-|do odroczenia konferencyi jeszcze na kilka 
cznego przetargu, 3) aby niekorzystne dla pań- | tygodni. Udział sowietów w konferencyi nit 


stwa umowy zostały rozwiązane przy pierw- 
szej sposobności, 4) aby umowy zawarte stra- 
ciły swą moc z chwilą ujawnienia wpływów 


pociągnie za Sobą uznania sowietów „de iure“, 
lecz, niezależnie od uznania lub nieuznani w 


poselskich przy ich zawieraniu, 5) aby urzę- będzie można zawrzeć z nimi układ gospodar- 
dnicy, którzy zatwierdzili szkodliwe dla pań- | czy, 


stwa kontrakty zostali odpowiednio ukarani, 
zwłaszeza były wiceminister Dudek i p. Mahr. 

Prezes Najwyższej Izby kontroli państwa, 
p. Żarnowski, oświadczył, że będąc zaskoczo- 


NIEZNANE MIEJSCE SPOTKANIA SIĘ 
PREMIERÓW? 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Zdaje się być 


ny dzisiejszą. dyskusyą, nie może odrazu przed- | 140024 pewną, że Poincare w sobotę wyjedzie 
stawić odpowiedniego materyału. Obiecuje je- |z Paryża na spotkanie się z Lloydem George. 
dnak po zekraniu tego materyału udzielić wy-| Powrót do Paryża ma nastąpić wieczorem 


czerpujących wyjaśnień. Na zarzuty bezczyn- 
ności, stawiane pod adresem Najwyższej lzby 
kontroli państwa, p. Żarnowski odpowiada, że 


tego dnia. Miejsce spotkania jest trzymane w 
tajemnicy, ponieważ Poincare przgnie uniknąć 


od czasu gdy objął urząd, t. j. od 1 lipca 1920 obeności przedstawicieii prasy, oraz fotogra- 
roku, zajmował się przedewszystkiem organi- | fów, 


zacyą aparatu kontroli takiego, który mógł- 


by zbadać” wszystkie dziedziny gospodarstwa k 


państwowego. Gdy objął urząd istniały tylko 
trzy izby kontroli: lwowska, kielecka I war- 


Szawska. Obecnie istnieje ich sześć, Topoesy" 


bowiem: wałyńska, poznąńska i wiłeńska. Mó- 
wea prosi, by Sejm był przekonany, że robi się 
wszystko, by zbadać dokładnie gospodarkę 
państwa i zgłębić jej złe strony, których jest 
istotnie bardzo wiele. A 

P. ks. Nowakowski wnosi rezolucyę 
wzywającą ministra sprawiedliwości, jako na- 


Według danych z Londynu zdaje się, te 
onterencya odbędzie się w Eculogne. Wido- 
cznie życzenia Poincarego zatrzymania tej 
konferencyi w tajemnicy, nie odpowiadają stro- 
aie angielskiej, 

Paryż. (A. W.) Ostatecznie ustalono, że spo- 
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micnia się obydwóch premierów co do konfe- 
rencyi genueńskiej, 


KONFERENCYA GENUEŃSKA MUSI BVĆ 
ODROCZONA. 

Rzym. P. A. T. Urzędowo donoszą, że z ra. 
cyi kryzysu ministeryalnego konferencya ge- 
nueńska musi ulec odroczeniu. W najbliższym 
czasie rząd porozumie się z palstwami sprzy= 
mierzonemi w calu ustalenia nowego termiau 
konierencyi. 


KIEDY SIĘ ZBIERZE KONF. GENUI:SKA? 
Londyn. (A. W.) L. George oświadczył w 
Izbie gmin, że niezwłocznie po ustałeniu przez 
konierencyę rzeczoznawców porządku dzienne- 
go międzynarodowej konferency| gospodarczej 
w Genui, konferencya ta zostanie otwartą, 


STANOWISKO ALIANTÓW WOBEC BOL 
SZEWIKÓW I NIEMIEC. 
Londyn. P. A. T. (Biuro Wolffa) „Times“ 
piszą w sprawie konferencyi Lloyda Georga 
z Poincarem, że pierwsze miejsce w dyskusyach 
politycznych powinno zająć Stanowisko alian- 
tów względem bolszewików i Niemiec. Pran- 
cya i Anglia muszą ściśle i jasno ustalić, žu 
dopuszczenie bolszewików do konferencri nia 
jest uznaniem „de iure“ rządu sowieckiegu, 
Na konferencyi w Genui będzie należało wob e 
Niemeów zachować taką samą ostrożność. jak 
wobec Rosyi. Niemcy poprzysięgli, że obalą 
traktat wersalski. Będzie należało rozważyć 
całokształt położenia gospodarczego Niemi w, 
zanim alianci spotkają się z nimi na kouferza. 
CYL 
MAŁA ENTENTA A KONFER. W GENUI. 
Belgrad. (A. W.) Dnia 28 lutego zjedzie się 
w Lublanie Benesz z Pasiczem, a z poeza- ` 
tkiem marca przyjedzie on do Belgradu ce- 
lem uczestniczenia w przedstępnej konferencyi 
Małej Ententy. W dniu 5 marca odbędzie sią 
bowiem w Belgradzie konfereucya rzeczoznae 


tkanie L. George'a z Poincare'm odbędzie się| wców M. Ententy celem ułożenia wspólnega 
w sobotę w Boulogne. Ma ono mieć charakter |jej programu wobec konfereneyi genueńskiej, 
ściśle prywatny, mimo tego jednak zostanie| W konierencyach belgradzkich ma wziąć u: 
zredagowanym dokument w sprawie porozu- |dział także przedstawiciel Polski, 


czelnego prokuratora państwa, do niezwłocz- | S-KA WATERS 


nego podjęcia energicznych kroków celem za- 
bezpieczenia zagrożonych interesów państwa 
i ukarania winnych nadużyć, ujawnionych 
w dyskusyi sejmowej nad kontraktami spółek 
drzewnych i zdania Sejmowi sprawy w ciągu 
trzech tygodni. 

Przemawiali jeszcze posłowie Osiecki, Grzę- | 
dzielski i Kiernik, odpowiadające na poczynione 
im przez posła Stapińskiego zarzuty. Sprawo- 
zdawca p. Staniszkis zgodził się na wniesio- 
ne w dyskusyi rcezolucye, zastrzegając sią je- 
dynie przeciwko wymienieniu nazwisk w osta- 
tniej rezolucyi p. Stapińskiego, 

Minister rolnictwa Raczyński 
czył się za wszystkimi środkami, 
świetliły omawianą sprawę. 

W głosowaniu przyjęto wszystkie propono- 
wane rezolucye zarówno komisyjne, jak i po- 
selskie. W rezolucyi ks. Nowakowskiego na 
propozycyę p. Witosa przyjęto pierwotny ter- 
min trzytygodniowy dla zdania przez rząd 
sprawy. 

Przystąpiono do dalszych obrad nad wnio- 
skiem posłów Mierzejewskiego w sprawie gra- 
ficy wschodniej i ks. Kaczyńskiego w sprawie 
rozwielmożnienia się bandytyzmu. 

Zabrał głos minister spraw wewnętrznych, 
poczem dyskusyę odroczono. 

Po referacie p. Regiera Izba przyjęła w dru- 


oświad- 
którcby wy- 


giem i trzeciem czytaniu ustawę o podwyż-| 


szeniu dodatku drożyźnianego dla wdów i sie- 
rót po weteranach b. dzielnicy pruskiej, 
Następnie. odczytano: interpelacye posłów: 
Majewskiego, Gdyka i Paszkiewicza w spra- 
wie rekwizycyi węgła w kopalniach dla kolei 


ten przyjęła. - w 
Następne posiedzenie wo Wtorek o godzinie 


4-tej po południu. 


Walka z trożyzną, 


Warszawa. (Telef. Wł.) Zatwierdzony prżez 
Radę min. projekt walki z drożyzną, opraco- 
wany przez konierencyę ministeryałną, przed- 
stawia się tak w głównych zarysach: 

1) Nie będą przyznaue żadne ulgi dopusz- 
czalne w ustawie o opłacie daniny przemysło- 
wcom i kupcom, którzy posiadają większą 
ilość towarów, ani rolnikom, którzy posiadają 
za zboża. 

5 Na okres sześciu tygodni zawieszone bę: 
dzie pobieranie ceł od niektórych towarów, 
jak 1yż, mąka, kasze, warzywa, ziemniaki, 
mleko skondensowane, konserwy, mączka 
mleczna, mięso gotowane, suszone I maryna- 
ty, sery zwyczajne, sztuczne masło, ryby 80- 


lone i wędzone, thdzież niektóre inne arty- 
kuały spożywcze, narazie niewymienione. 

8 Na okres tygodnia zmniejszona będzie 
stawka celna na wszelkiego rodzaju obuwie, 
oprócz lakierów i materyały jedwabne, odzież, 
zwykłą i bieliznę oraz wyroby odzienia, 
odzienia, 


| 4 Wydany będzie zakaz wywozu na prze- 
iciąg kilku tygodni. 
| 5) Z całą surowością będzie przestrzegać się 


nakazu ujawniania cen na towarach. Nadto 
i zmniejszona będzie taryfa kolejowa na przy- 
"wóz artykułów spożywczych. 


„ Ustawy do uzgodnienia z konstytucją, 


| Warszawa. (Telef. wł.) Rząd przedłożył Sej- 
mowi następujący wykaz ustaw, które winny 
|yć uzgodnione z konstytucyą: Ustawa o ad- 
|ministracyi, o organizacyi władz administra- 
cyjnych drugiej instancyi, o zgromadzeniach, 
|o skarbie narodowym, o Pożyczkowej Kasio 
| Oszezędności P, 0 organizacyi sądownictwa, 
1o ustawie leśnej, o ustąwie przemysłowej, 
„górniczej, 0 ustawach drogowych, ogólną 
ustawa kolejowa, o ocl:ronie lokatorów i inne. 


| PODZIĘKOWANIE OJCA ŚW. ZA HOŁD 

| P. S. L. 

t Warszawa, P. A. T. Na telegram hołdowni- 
czy, wysłany imieniem stronnictwa ludowego 
polskiego do Ojca św. przez prezesa P. 8. I.., 
posła Wincentego Witosa, nadeszła wczoraj te- 
legrafieczna odpowiedź. która brzmi: 


|: Jego Ekscelencya Wincenty Witos, były pre- 


K int | je! Qjcieo swiet 
żelaznych. Wieeminister kolei Eberhardt progj | zydent ministrów w Warszawie! Oj węży, 


o odesłanie sprawy do komisyi. Izba wniosek | 


odczuwając głęboko hołd, oddanie i ofiarność, 
które Wasza Ekscelencya złożył imieniem 
P. 8. L, wyraża Panu ojcowskie podziękowa- 
nie i składając życzenia coraz wiekszej pomyśl- 


| ności dla pańskiego szlachetnego 1 drogiego mu 
„kraju, przesyła z całego serca apostolskie bło- 


gosławieństwo dla uzyskania zdroju łask Bo- 
żych. Gaspar. 


POSŁOWIE SEJMU WILEŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. | 
Warszawa. P. A. T. Przez dzień onegdajszy 
i wezorajszy bawiła w Warszawie delegacy: 
posłów Sejmu wileńskiego, reprezentująca 22- 
spół stronnictw narodowych i Rad ludowyel. 


Świadczenia na rzecz urzędników. 


Warszawa. (Telef. wł.) Ze sfer rządowych 
wobee żądań natychmiastowej podwyżki płac 
urzędników, podają: 

W połowie października ub. roku urzędnicy 
utrzymali zasiłek na zakupy zimowe w wy- 
sokości od 12—27 tysięcy. Dnia 1 listopada 


nastąpiła podwyższenie mnożnika na 1700 m., 
a nadto udzielono im zapomogi świątecznej; 
w styczniu przyznano urzędnikom jednak nod- 
wyżkę w wysokości 50%. Rząd upoważnił 
ministra skarbu do udzielenia współdzielniom 
urzędniczym wydatnej pomocy, zwickszenia 
kredytu w budżecie na zapomogi i remunera- 
cye. Rada ministrów przedłużyła moc obowią- 
zujących uchwał co do opłat szkolnych i wpi- 
sowych dła dzieci urzędników i wojskowych 
ua dalsze półrocza. Poiecono komisyi między- 
ministeryainej nowe ustawy o uposażeniu u- 
rzędników, a zanim one będą gotowe, rząd 
postanowił projekt noweli do obecnej usiawy 
o uposażeniu. Będzie się ona tyczyć dodatku 
za wysługę lat. Rząd uchwalił projekt noweli 
o uposażeniu sędziów i prokuratorów, a przed- 
tem także dotacye dla profesorów uniwersy« 
tetów. Na najbliższem posiedzeniu Rady minie 
strów przedstawi minister skarbu dalsze od 
powiednie wnioski. 


Oszczędności na kolejach państwowych 


Warszawa. (Telef. wł.) Specyalna komisya 
oszczędnościowa podała Minist. koiejowemu 
możliwość zmniejszenia liczby pracowników 
i ukończyła swoje prace. W rezultacie przy- 
stąpi się do usuwania w dyr. kolejowej urzę. 
dników do 40.000. Usunięcie ich ma być usku< 
tecznione w przeciągu trzech miesięcy. W sa» 
mem ministerstwie skasowano jeden depar 
tament i siedm wydziałów. 


Obrady geleke-niem. na dobrej drodze. 


Gen:wa. P, A. T. Ag. Havasa. Obrady pol- 
8ko-niemieckie mają przebieg zadawalniający, 
Z toku obrad można przewidzieć, że tekst 
konwemcyi w sprawie ustroju G. Śląska z ra- 
cyi wielkiej ilości przedłożonych kwestyi bę: 
dzie bardzo obszerny. Konwencya obejnować 
będzie eonajmniej 500 punktów. 


Złączenie Gdaúska z ekszarem ekonom. 
Polski, 


Warszawa. (Telef. wł.) Rokowania polsko< 
gdańskie dotyczą sprawy znłesienia granie go- 
spodarczych pomiędzy Polską a Gdańskiem, 
Toczą się one w Minist. przemysłu i handlu. 
Przybył na nie p. Pluciński. Potrwają one 
kilka dni, Jeśliby rokowania dały korzystne 
rezultaty, wtedy nastąpiłoby całkowite wią- 
czenie Gdańska do obszaru gospodarczego 
Polski, tak, źe przywóz towarów nie hyłwy 
uzależnłony od żadnych pozwoleń przymuso- 
wych. 


Ay 


Z dnia paiitycznego, 


= 3 


Min Michalski a p. IKieraik, 


nikism prawdopodobnie zostanie zlikwidowa- 
my ga szkodą dla sprawy. Chodzi bowiem 
o to, Że wykontwarnie reformy relnoi zostanie 
oddane wyłącznie państwowemu bankowi rol- 
beimu, pzas co usunie się z pod kontroli fi- 
nansowej skarbu państwa i Sejmu sama pra- 
ktyka wykonania tej reformy. 

Min. Michnlski na początku swego urzędo- 
wania wskazał, iż sposób przeprowadzenia re- 
formy rolnej odbija się fatalnie na skarbowo- 
ści, vbccnie zaś oddanie całkowite przepro- 
wadzenia reformy rolnej bankowi już zunpeł- 
nłe calą akcyą usamodzielni. W tej chwili to- 
czą się rokowania na temat, czy tank pań- 
stwowy ma otrzymać 2 czy 3 miliony kredytu. 


O powołanie prof. Bałcera. 

Dzienniki warszawskie doniosły, że spór 
o .laworzynę ma rozstrzygnąć ostatecznie ko- 
misya, złożona z mianowanych przez rząd 
polski i czesko-słowacki przedstawicieli insty. 
tucyj naukowych i gospodarczych. Skądinąd 
dochodzi nas wiadomość, że najpierw oba 
rządy zawrą kompromis w tej sprawie, po- 
ezem opracowanie szczegółów powierzone z0- 
stanie owej komisyi. Niewiadomo zatem, czy 
Lęzio to instytucya orzekająca samodzielnie, 
czy tylko wykonawcza, jakby jakaś nowa 
podkomisya delimitacyjna. Watpliwości te po- 
winny być wyjaśnione co rychlej, tak w sej- 
mowej Komisyi spraw zagranicznych, jak 
i w prasie. 

W każdym razie do komisyi jaworzyńskiej 
powinicn być powołany z naszej strony i to 
na główne stanowisko profesor wszechnicy 
lwowskiej Dr Oswald Balcer, najpowa- 
źnicjszy znawca sprawy granicznej w Ta- 
trach. Przypomnienie jego pamiętnego, a dzi- 
siaj szczególnie ważnego zastrzeżenia w cza» 
sie sporu z Węgrami o Morskie Oko (w wy- 
wiadzie prasowym Dra Józefa Diehla, b. de- 
lozata rządu przy międzynar. Podkom. spisko- 
orawskiej), wywołało energiczniejszy ton w a- 
kcyi Ministerstwa i Komisyi spraw zagrani- 
cznpch. Obecnie chodzi o to, aby wielki uczo- 
ny dokończył walki o granicę tatrzańską, 
p której pumiętał i której bronił w dniach 
niewoli nieczbitymi dowedami goegraficznymi 
i historycznymi Wystawione przeciw niemu 
zarzuty, jak mp. podeszły wiek i osłabłony 
sieh, wogłyby bré uwzględnione, gdyby 
chodzło o udział w wiecu, nie mają jednak 
zgoła znaczenia w procedurze sądowej i dy- 
płomatyczncj, 


309.000 kandydatów do nowego stronnictwa, 

Odrazu nie pozostawiało żadnej wątpliwo- 
ści, żo nowe stronnictwo, tworzone pod pa- 
tronatoem p. Dowuarowicza i bł. p. Enkaenu — 
nio mogło obejść się bez żydów. Stanęło je- 
dnak woboc trudnego szkopułu: żydzi, roz- 
zuchwałeni swemi dotychczasowemi powodze- 
niami, zajęłi odmowne stanowisko. Musiano 
ich dopiero przebłagać. Jak donosi „Gazeta 
Warszawska”, twórcy nowego Btronnictwa 
mieli przycbiecać, że dzięki swoim wpływom 
zapewnią różne ulgi dla nieprawnie przeby- 
wających w Polsce uchodźców żydowskich 
z IRoszi. których termin wyjazdu z Polski jest 
co pewien czas cicho przedłużany. Koła ży- 
dowskie przyznają się, iż tego rodzaju uehodź- 
ców w Połece jest około 300.000. 

Nie wątpimy, że jeśli p. Downarowicz obda- 
rzy tych uciekinierów bołszewicko-żydowskich 
obywatelstwem polskiem, przez wdzięczność 
staną się omi podporami nowego stronnictwa. 


Gzeski „Kulturkampf”. 


„GŁDS NARODU” w Gia 26 Lułegó 1922 rok, 


wieści z Czechosłowacyi o nienawiści, jaka roz- 
pętała się tam przeciw Kościołowi katolickie- 
mu. Że władze tego sztucznego złepka pat- 


ki czeskosłowackiej 


U 


ł 
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| 
naporem wezbranych wód górskich mogą po-;kowa. Wezwane Pogotowie ratunkowe przewió: 


tworzyć zatory i stać się przyczyną katastro- | 
= W „Gaz. Warszaw.“ p. M. Przyjemski |falnej powodzi, Dyrekcya regulacyi Wisły żą- 
« ; A --.. „R stwowega przodują w walce, wypowiedzianej ! ogłasza list, w którym zwraca uwagę, że|da, aby wojskowość czemrychiej przystąpiła 

Konflikt pomiędzy min. Michuiskim a dF- | uż nictylko katolicyzmowi, ale wogóle chry-jw czasie manifestacyi w Sejmie z powodu |do rozsadzania dynamitem grubej, bo półmetro- | 
roktorem Głównego Urzęlu ziemskiego Kier-i. Ę g 


tyanizmowi, nie dziwnego, bo głową republ- : przyłączenia Wileńszczyzny, gdy wszyscy po-|wej skorupy lodowej. Ponadto celem dorażne-ļ|bama, t. j. trucizny, 
jest przecież  Masaryk, | wstali: ministrowie, posłowie, publiczność, |go zabezpieczenia filarów mostu na Wiśle, za- 
znany swolnomyśliciel* i wróg każdej religii, | znalazł się jednak człowiek, który nie uszano, |rządzono wyrąbanie lodu obok podstaw mostu 


zło chorych do szpitala, gdzie służący w kilką 
godzin zmarł, resztę aś ezłonków rodziny Sla 
zakowej zdołano uratować. Jak śledztwo wys 
kazało, oskarżoma dodała do potrawy węgdaną 
jakiej się używa do tępienię 


szczurów. 
Pierwsza rozprawa. 


która odbyła się wa 


opierający się na obiawieniu. Natomiast wię- |wał powagi momentu dziejowego, ostentacyj- | w promieniu kiiku metrów. Na razie bezpośrednio ! wrześniu ub, roku, została na wnmiosek obrony 


cej do myślenia dającym faktem są prądy 
antyreligijne, nurtujące w społeczeństwie cza- 
skiem, któremu nawet świeżo sfabrykowana 


husyckie zaczynają być niewygodnemi, gdyż. 
bądź jak bądź. mają związek z jakiemiś za- 
sadami religijnemi. 

Szczególną nięprzyjaźnią wobec każdej reli- 
gii odznacza się nauczycielstwo  (uniwersyte- 
tów. szkół Średnich i powszechnych) i to za- 
równo w czeskiej, jak i niemieckiej części 
kraju. Olbrzymia jego większość należy do 
socyalistów, lub komunistów, a w najlepszym 
razie uważa 'się za bezpartyjnych „wołuomy- 
ślicieli*, 

Jakiem będzie społeczeństwo w repuhlice 
tzeskosłowackiej, wychowywane przez to nan- 
czycielstwo — łatwo sobie przedstawić, gdy 
weźmiemy np. na uwagę memoryał, wniesiony 
przez nie — wkrótce po przewrocie paździer- 
nikowym w 1918 r. — do Ministerstwa oŚwia- 
ty, gdzie znajdujemy taki ustęp: 

„Uprzątniomy bajki o tamtym Swiecie. 

Będziemy nauczali, ża niema Boga. Bądzie- 

my mówili naszym uczniom, że idyotyzmem 

jest gadamina o jakiejś śmierci, która wy- 
zwała, Naogół, nietylko obejdziemy się przy 
nauce bez religii, ale będziemy nauczali 

w duchu antyreligijnym". 

Praktycznie okazuje się ta dzika animozya 
nauczycielstwa czeskiego przeciw religii — 
między innemt — w eksterminacyi zewnętra- 
nych oznak kultu katolickiego. Zaczęto 2d 
krzyżów. Usunięto je za wszystkich szkół w 
Pradze į. dla okazania im wzgardy, wywo- 
żono je na wozach prz.ez.na.<c.ze- 
nych dla śmieci! 

Nawet Masarvk ostrzegał, ze względów 
oportunistycznych, przed zbytnim  radykali- 
zmem w tej sprawie. Niewiele to jednak po- 
mogło, bo, gdy w pewnej miejscowości. Radą 
szkolna kazała nauczycielowi 
wrotem krzyż bezprawnie nsunięty. uczynił to, 
ale obok krzyża umieścił na urągowisko: ta- 
blice mojżeszowe, półksiężys mahometański 
i kielich, znak hussytów. 

W obronie krzyża po klasach szkolnych wy- 
stępują tu i owdzie dzieci, których przewro- 
tne nauczycielstwo nie miało jeszcze czasu ze- 
psuć I urządzają demonstracyjne strajki szkąj- 
na, jak to się np. stało w Hobkensztadzie na 
Morawach, gdzie dzieci V. kl. szkoły po- 
wszechnej za własne pieniądze nowy krzyż 
zakupiły, a gdy i ten usunięto, przez cztery 
dni do szkoły nie uczęszczały. Rodzice dopio 
musieli nakłonić dzieci, by powróciły do nauki. 
Co to za wstyd dla czeskich nauczycieli: dzi» 
ei ueq ioh, jak winni się zachowywać! 

Wis też w powietma vrwałtowna wałka 
o prawo własności Kościoła  katolickiegm. 
T. zw. „carkiow ezeskosłowacka' razem z rek- 
tą „Braci oweskich* organizuje w Czechach 
i na Morawach wiece, które uchwalają rezolu- 
cya, domagające się od rządu, aby uznał ko 
ścioły katolickie za własność gmin, względni* 


i 


państwa. Usiłowania te nie pozostały bez skut- ; 


ku. „Tribuna“ bowiem donosi, że projekt ta- 
kiej ustawy już jest opracowany przez Miri- 
sterstwo oświaty i wyznań. W ustawie tej ma 
być przewidzianem wspólne używanie 
gma.chó.w kościelnych, jeżeli mniej- 
Szość religijna wynosi w gminie 10% a w po- 
wiecie przynajmniej 5%. Jest to potworny za- 
mach na prawa Kościoła katolickiego, uplano- 


| 


ZAWIEGIĆ z pœ T 


igu słynnej „Godziny Polski“) jego wyznanie | przed powodzią. 


wiary. Streszcza się ono w poglądzie, że albo 
należy 


O DALSZĄ POMOG - DZIECIOM POLSKIM. | dzono jednak takich zabu 
przed konfereneyą goe-|Onegdaj odbyło się posiedzenie krak, oddziału |z niej osobę pozbawi 
nueńską porozumieć się z Niem- Polsko-amerykańskiego Komitetu pomocy dzie-,w myśl ustawy. 


cami, albo odłożyć konferencyę aż do zrea- |Ciom, w którem wzięli udział także wiceprezy- 


lizowania tego porozumienia. 


A więc hasło denci miasta Rolle i Bobrowski. Ze sprawo- 


bardzo wymowne: albo zgoda z Niemcami, zdania okazuje się, žo- w czasie istnienia Ko- 


albo wcale nie jechać do Genui! Podoba się | riietu, t. j. od 1 maja 1919 r. do 1 stycznia 
ono zapewne różnym „Czasom* i innym en-|?: 7 liczba dożywianych w Polsce dzieci, bez 
kaenitom, wątpimy jednakże, aby mogło* stać | Zmiey 


wyznania i narodowości, dochodziła 


się ono programem genueńskim rządu polskie- dziennie de- 1.260.000, że ogólna suma rozdanej 


go. Dlatego byłoby pożądane, aby koła decy- 
dnjące wyjaśniły, czy rzeczywiście p. Poznań- 
ski ma wejść w skład delegacyi polskiej do 
Genui. 

— „Piast“ z 12 bm. wystąpił w obronie 
Kościoła katołickicgo przed wrogą agitacyą 
Stapińskiego. Warto zanotować tę obronę 
„Zamiast rozniecać walkę religijną, lepiej 
wpłynąć na Sejm i rząd, aby w konkordacie 
osłabił wpływ Rzymu i doprowadził go do 
najmniejszego znaczenia”... A przecież pi- 
sze ten sam „Piast* dalej — „lud sam nie 
odczuwa co do swej osoby Żadnej zależności 
od Rzymu“... 


Sprawy szkoły T nauczycielstwa. 


| Diugopolski na posiedzeniu krak. Koła Tow. 


w tym czasie dzieciom żywności wynosi prze 
szło tysiąc tonn (670.000.000 positków), a ogól- 
na wartość tej żywności przedstawia 30 milio- 
nów dolarów. W tym samym czasie wydano dla 


dzieci ogółem 3 miliony sztuk odzieży, t. j. 


płaszczyków, 

bielizny. 
Jak już donosfiśmy, Komitet zwija całą 

swoją działalność z dniem 1 czerwca 


butów , pończoch i kompletów 


b. zr., co niewątpliwie byloby równoznaczne z6 


skazaniom tych biednych dzieci na skrajną 
nędzę. Z inicyatywy rządu odbędzie się w tej 
sprawie w dniach 4 4 5 marca b. r. konferen- 
cya w Warszawie, w której, oprócz delegatów 
poszczególnych komitetów prowincyonalnych, 


mar NEA WAKE | wcZMĄ udział reprezentanci rządu i Sejmu. 


Na konferencyi tej ma być omówiony plan kon- 
tynnowania wspomnianej akcył, Na posiedze- 
niu krakowskiego Komitetu wybrano wieeprez. 


Kwesżyonaryusz w sprawie praktyk religija. m, Dra Bobrowskiego delegatem na konferen- 
W sohotą dnia 25 b. m. omówi prof. Dr E.|cy9 warszawską. 


ULGI W PŁACENIU DANINY, We wtorek 


IN. 8. W. sprawę praktyk religijnych młodzieży | zebrała się poraz pierwRzy komisya obywatel- 
|w szkołach Średnich jako odpowiedź na an- Ska, mająca na celu udzielenie ulg, odroczeń 


kietę rozesłaną do gron nauczycielskich przez 
. N. 8. W. w Warszawie. Grona nauczyciel- 
skie omawiały te sprawy na osobnych konfe- 
rencyach, obecnie wchodzi ona na posiedzenie 
krak. Koła T. N. S. W. gdzie opinie te w tej 
tak ważnej sprawie poszczególnych gron nau- 


i rat przy wpłacaniu daniny. Z powodu wnie- 
sienia dotąd przeszło 4.600 podań o ulgi, urzę 
dują dwie komisye, wzmocnione przez powoła- 
nie wszystkich zastępców. Posiedzenia odbyły 
się we Środę, czwartek i piątek, następne od- 
będzie się we wtorek. Większość podań o rozło- 


czycielskich będą przedstawione rozwadze peł- | żenie daniny na raty uwzględniono. Komisye 


nego posiedzenia członków Koła. Posiedzenie 
odbędzie się w Coll. Novum o g. 7 wieczór. 


Praca kulturalno-wychowawcza. 


skonstatowały, że danina jest wymierzona mie- 
równomiemie, wobec czego przy wyznaczeniu 
nawet większych kwot, musiano udzielić ulg 
(mmmiejszemia daniny} Ponieważ termin do 


Gimnazyum piąte w Krakowie urządziło | "noszenia podań przedłużono do 6 marca, prze- 
uroczystość ku czci Dantego. Piękne przemó- 10 napływ podań ciągle się wzmaga, tak, że 
wienie na temat: „Dante i filozofia scholasty- | komisya będzie musiała przedłużyć termin ewe- 


czna“ wygłosił ks. Dr J. Szymeczko, a prot. 
M. Japełł mówił na temat: „Dante w swojej 


go urzędowania. 
PODANIA O PRZYPUSZCZENIE DO EGZA- 


ojezyżnie 1 wpływ jego na polską twórczość”. | MINU DOJRZAŁOŚCI  Kuratoryam krakow- 


Produkcye wokalso-muzyczie wykonała mło- 
dzież pod kierunkiem prof. Danka. Rocznicę 
powstania styczniowego uczczono między in- 


nemi odczytem prof. Gątkiewicza. Świeżo po- | ni wnosić podania 


wstała drużyna skautowska pod kierunkiem 
prof. Weinera, dział sportowy wśród uczniów 
prowadzi prof. Jodłowski Jak w innych za- 
kładach, tak i tu budzi się na nowo praca 
obejmująca całokształt zadań, jakie spełnia 


skiego okręgu szkolnego zawiadamia: Ekster- 
rznłości w terminie letnim 


mośnej dyrekcył, 


nie siedząc, Był nim oficer polski, adjutant |niebezpieczeństwo wylewu nie zachodzi, gdyż ; odroczena, 
rozparty w loży p. Naczelnika Państwa... | w okolicach gómego biegu Wisły nie nastąpiła , oskarżonej. 

— Niemieckie dzienniki w Łodzi notują |jeszcze odwilż, z powodu jednakże coraz cie- że matka oskarżonej h 
„Cerkiew czoskosłowacka”* i dawne tradycys|z zadowoleniem. że w skład delegacyi pol- | Plajszych dni, już najbliższy tydzień może przy- 
skiej do Genui ma wejść p. Poznański i prze- | nieść okres roztopów w górach. Dlateg 


$ r r I o też U badanej znaleziono duże 
drukowują z „Głosu Polskiego“ (dalszego cią- |należy przyspieszyć konieczne roboty ochronne przy” pewnem 


celem zbadania stanu umyslowegą 

Badanie peychiatrów stwierdziło; 
yła psychopatką, którs 
iW przystępie dopresyi odebrała sobie życia, 
cech histerycznych 
ograniczeniu — intellektualnem, 
oraz pewną „niedewartościowość”, nie stwiera 
rzeń, któreby czyniły. 
ong używania rozumu 


Na wczorajszej rozprawie przesłuchano kil 
kanzptu świadków, którzy zeznawali niekom 


|rzyktwie dla oskarżonej, w szczegółności zaś 


każdego roku. win- | rów), 


jeden ze świadków podał, ża Ślęzakowa przeł 
„popełnioną zbrodnią pros'ła go. ahy się wystas 
rał o truciznę. 

Trybumał, na podstawie werdyktu sędziów, 
przysięgłych, zasądził oskarżoną Slęzakową na 
karę śmierci, zamieniona, po myśli dekreių 
amnestyjnego % maja 1920 r. na 15 lat ciet 
kiego więzienia z obostrzemiami. 

RABUSIE WĘGLOWI. Organa rugkhomej straży, 
kolejowej zauważyły wczoraj szajkę, złożoną z kii 
kunastu młodocianych osobników, w 'chwili, gdy 
rabowali węgiel z pociągu towarowego, zdąża:ą- 
cego do Krakowa. Na widok straży kolejowej 
opryszki zeskoczyli z wozów i poczęli uciekać, 
czas pościgu zdołano przytrzymać zaledwie 
dwóch członków szajki, jednego w wieku lat 14, 
drugiego 17. 

POGOTOWIE RATUNKOWE opatrzyło wczoraj 
po południu pewnego robotnika, który otrzymał 
dwie rany w głowę w czasie zajścia z policyan: 
tem na ul. Warszawskiej. Szczegóły zajścia są nam 
bliżej nieznane. gdyż komisaryat MI, w którego 
obwodzie zajście to miało miejsce, -do' późnego 
wieczora nie miał dokładnych relacyi. 


— mi w. 


i łagodnie, wiatry zachodnie. 


Z Polski I ze świata. 

TOWARZYSTWO OCHRONY ZABYTKÓW 
W CYTADELI WARSZAWSKIEJ zostałą 
utworzone przez oficerów gamizonu Cytadeli 
z gen. Norwid-Neugebauerem na czele. Celem 
Towarzystwa jest opieka nad objektami histo» 
rycznym. Cytadeli, oraz gromadzenia pamiątek; 
szczególnie z tych okresów walk o niepodle< 
głość, w jakich bojownicy w Cytadeli byli wię- 
zieni i tracei Towarzystwo wzieło pod swą 
kościół garnizonowy (away OO. Pija 
słynny X pawilon, salę po dami 


do końca marca na ręce od-|koszar gwardyi królewskich, zabrało się rów: 
a do egzaminu w terminie |nież do oczyszozenia i odpowiedniego urządze« 


jesiennym do 5 września. Podania wniesione |uia miejsca traceń z szubienicg. 


później pozostaną zieuwzęlędnione. 
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GRABIEZ DOBRA PAŃSTWOWEGO. Dru- 


- PORTRET Ś. P. RITTNERA W GALERYI |karnia państwowa przy ul Wareckiej w War 
OBRAZÓW TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. |szawie (gdzie drukuje się „Robotnik™) — jak 
P. Henryk Rauchinger, znany malaw, ofiarował |donoszą pisma warszawskie — ma być nadal 


dziś nauczyciel-wychowawca dla dobra mło-! 


dzieży ku jej obywatelskiej pracy. 
REZ: 


KRONIKA. 


Kraków, 25 lutego, 


portret $. p. T. Rittnera, malowany przez sie- 


 RESPNPPCACA EREE | bie. Portret tem, wysłany już z Wiednia, będzie 


zawieszony dzisłaj, o na czas nadejdzie do 
Krakowa. 
WYROK ŚMIERCI NA KOBIETĘ ZAMIE- 


NIONY NA 15 LAT WIĘZIENIA. Przed try- 


wany przedewszystkiem w celach popierania | GROŹBA WYLEWU WISŁY. Jak stę dowia- bunałem sądu przysięgłych w Krakowie toczy- 


cerkwi czeskosłowackiej"*, zwanej także „k- 
Ściołem Farsky'ego* od nazwiska jednego 


Kowe oryanizmy państwowe, które wyłoniły iz głównych apostatów. 


się z ustrojów rozbitych w gruzy przez woj- 


dujemy, Dyrekcya regulacyi Wisły odmiosła się „ła się przez dwa dni ubiegłe rozprawa przeciw 
do Województwa krakowskiego i ekspozytury Taninie Ślęzakowej, oskarżonej o zbsidnię mor- 


| Ministerstwa robót publicznych w Krakowie  dorstwa. Według aktu oskarżenia Ślezakowa 
„Kulturkamp“ — wałka z Kościołem, reji- |z wnioskami o wydanie odpowiednich zarzą: wyszła za mąż przed kilku laty za człowieka 


'dzeń w 


sprawie uchronienia okolic nadbrzeż- starszego od niej o 20 lat, wdowca, ojca trojga 


galeryi teatru im. J. Słowackiego doskonały | wydzierżawiona, Robotnikowi" za opłatą mies 


gięczną... 100.000 Mk. Za drukammię tę rząd — 
jak wiadomo — był zmuszony zapłacić Napie- 
ralskiemu (wydawcy „Godziny*) 68 milionów. 
marek, toteż „wydzierżawienie* tego przedsię 
biorstwa socyalistom za tak śmieszną małą sus 
mę jest wprost marnowaniem dobra państwo: 
wego. -- Cóż na to p. Michalski? Czy mają» 
tek państwowy jest na te, aby rozgrabiali gą 
socysliści? 

O NOWEJ AFERZE MIESZKANIOWEJ, 
W WARSZAWIE donosi „Rzeczpospolita“. Wes 
dług tej relacyi, w domu przy uł. Okólnik po 


ny światową, przechodzą próbę ogniową trwa-  gią i moralnością już się rozpoczyna w Czecha- 
kości i wartości morałnej, między memi, za |słowacyi. Miejmy nadzieję, że wynik tej hez- 


licya zskwestyonowała mieszkania, przyznane 


mych Wisły przed niebezpieczeństwem wyle dzieci. Małżeństwo było początkowo szczęśliwe, 


pomocą uregulowania swego stosunku do naj- 

potążniejszego mocarstwa w sferze ducha, ja- 

kiem jest Kościół katolicki. Nie we wszyst- 

kith tych organizmach wypada owa próba po- 

myślnie, I tak, coraz smutniejsze nadchodzą 
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PROF., DR. WŁODZ. DEWETRYKIEWICZ. 


Lwaczenie naukowe jaskiń polskich 


Archcologowie polsey, zgodnie ze zdaniem 
swoich kolegów francuskich, hiszpańskich, 
szwajcarskich, czeskich. jakoteż wiedeńskich 
ete. objawionem za pośrednictwem najpowa- 
tniejszych specyalnych towarzystw naukowyrh 
í organizacyi fachowych, sprzeciwiają się dziś 
enorgieznie i stanowczo wszełkim projektom 
przemęsłowo - górniczej ekspłoatacyi namulisk 
jaskiniowych w Polsce, a zwłaszcza w dolinie 
wjrowskiej, zaznaczając wyraźnie, ża taka 
ekaploatacya nie da sią żadną miarą pogodzić 
z propomowanem przez osoby niekompetentne 
równoczesnem badaniem naukowem archeolo- 
gicznem, względnie antropologicznem. Eksploa- 
tacyn przemysłowa bowiem. działając z natury 
rzeczy pospiesznie i sumarycznie, posługuje się 
mctodami i środkami technicznymi, niewłaści- 
wymi z punktu widzenia interesów naukowych 
archcologii i antropsłogii. które przeciwnie wy- 
magają koniecznie powolnego tempa poszuki- 
wad, drobiazgowej ścisłości przy badaniu 
i wielkiej cierpliwości. umożliwiającej zebra- 
nie wszystkich, potrzebnych, ważnych obserwa- 
cyi, oraz uratowanie i należyte zabezpieczenie 
wszclkich wytaniających się zabytków. Badacz 
archeologiczny musi w interesie swej nanki 
zwracać koniecznie baczną uwagę na wszyst- 
kie te okoliczności, które mogą mieć istotuy 


bożnej walki będzie dla tego kraju równie 
niopomyślnym, jak wyniki walk podobnych, 
które wszczynały inne, potężniejsze państwa 
z Kościołem katolickim. Lt 


wpływ na ścisłe określenie wieku i chronologii 
odkrywanych zabytków, a więc na stratygra- 
fig czyli kolejność warstw i to w każdym 
punkcie namuliska z osebna, na stosunek, 
względnie związek tych pokładów a tkwiący- 
mi ewentualnie w nich głazami, zabytkami fau- 
ny, śladami ognisk, grobów, względnie ślada- 
mi szczątków kostnych człowieka, dalej gru- 
pami jego odpadków kuchennych, jakoteż, co 
zwykle najważniejsze, wyrobami ręki ludz- 
kiej, które nieraz są bardzo kruche i wyma- 
gają nadzwyczajnej ostrożności przy wydoby- 
waniu. i 

Każdy archeolog - prehietoryk, podejmujący 
badania wykopaliskowe, jest (jak trafnie wy- 
raża się znakomity uczony duński Sophus Miil- 
l-:) przejęty zawsze wielką troską i obawą, 
aby przy swojem badaniu czego nie przeoczył. 
nie ominął, lub też innej jakiej nie ponełnił 
cinyłki; archeolog wie bowiem, że wskutek, 
je.» pracy wykonaliskowej znika x widowni 
bezpowrotnie cząstka starożytności, t. j. pe- 
wiem organiczny zespół zabytków, czyli ważny 
związek świadectw naukowych, przekazanych 
nam z odległej przeszłości, a tworzących obraz 
lub dokument, który archeolog ma właśnie od- 
cyfrować na podstawia swej wiedzy. Wspo- 
mniane wątpliwości i obawy są przy żmudnem 
badaniu w namuliskach jaskiniowych z natury 
rzeczy daleko większe, niż przy poszukiwa- 
niach archeologicznych na innych terenach, np. 
na cmentarzyskach popielnicowych i t. p. Dla- 


wu. Z powodu kilkudniowej odwilży lody po po czasie jednak stosunki na tle kłótni maco- 
lewym brzegu Wisły roztopiły się, ukazując chy z pasierbami zaczęły się psuć. W maju 1920 
wąski strumień rzeki, na dalszej jednak prze roku zachorowała nagle cała rodzina Ślęzaków, 
strzeni Wisłą jest nadal zamarznięta, Wobec oraz służący Orczyk wśród objawów otrucia 


możliwości rychłego ruszenia lodów, które a to po spożyciu zupy, którą sporządziła Ślęza- 


1] 

| togo bo dziś różni wybitni specyaliści epoki pa- 
leolitu, chcąc zapobiedz sporom naukowym na 
| przyszłość, stawiają żądanie, aby przy nowych 
' badaniach archeologicznych w jaskiniach, któ- 
re zawierają takie zabytki, nigdy nie wyczer- 
pywauo zupełnie całego namuliska, tylko żeby 
zawsze pozostawiano nietkniętą (ręką pierw- 
szego badacza) część jego, (t. | przynajmniej 
jedną czwartą tub jedną piątą całości), gdyż 
tylko w ten sposób zapewni się możliwość nav- 
kowego skontrolowania w przyszłości, czy ob- 
erwacye pierwszego badania archeologicznego 
były trafne. Wzorowe poszukiwania archeolo- 
giczne według tej nowej reguły, przeprowa- 
dził w ostatnich latach między innymi dyrek- 
tor muzeum Dr F. Sarasin w jaskini w Biæeck 
koło Bazylei w Szwajcaryi. Jeżeli archeoło- 
gowie mają wobec siebie samych i w swoim 
własnym zakresie tak wielkie i tak. daleko 
idące skrupuły przy badaniach, to nie powin- 
no nikogo dziwić, że ci badacze muszą w kon- 
sekwencyi odmówić innym czynnikom prawa 
decydowania o tem, 00 i jak ma być badane 


wians i zakreślone. 

Stwierdzić trzeba wyraźnie, że metody ba- 
dania archeologów dlatego właśnie, że są bar- 
dzo ścisłe, nie mogą na terenie jaskiń nigdy 
stanąć w sprzeczności z interesami innych bli- 
sko stojących nauk, natomiast odwrotny sto- 
sunek nie jest tu bynajmniej wykluczony, czyli 


z punktu widzenia prełistoryj, oraz jakie ra- | 
my, wzgłędmie ograniczenia mają tu być sta- | średnictwem swego najkompetentniejszego cia- 
ła uczonego, jakiem jest wiodeńskie Towarzy- 
stwo Antropologiczne, wyraziło swoje oburze- 
nie i energiczny protest, zaznaczając w uim 
przez tsta swego prezesa. prof. K. Toldts, 
dyrektora Muzeum Archeologicznego 
p. Szombathego wyraźnie, że owe korzyści, 
jakie mogą ewentualnie rolnictwa przynieść 


innemł słowy mniej ścisłe metody badań w ja- 
skiniach, podawane nieraz przez geologów lub 
paleontołogów nie odpowiadają wcale imtere- 
som nauki prehistoryi. Dlatego jest tem wię- 
cej uzasadnioną wyłączna i główna kompeten- 
cya archeologów wobeo zagadnień naukowych, 
łączących się z badaniem w jaskiniach. i 

Głównie też głos archeologów przyczynił 
się do tego, że dotąd w żadnym kraju cywili- 
zowanym, posiadającym poważne instytucye 
maukowe, nie była podjęta przemysłowa ekg- 
ploatacya jaskiń, zawierających zabytki czło- 
wieka przedhistorycznego z epoki paleolitu. 

Nie stanowi tu bynajmniej wyjątku, przyta- 
czana jako przykład, przemysłowa ekspłoata- 
cya jaskiń styryjskich, podjęta pod przymusem 
skrajnej nędzy krajów austryackich, zrujno- 
wanych. wojną, bo jaskinie styryjskie nie za- 


decyzyą najwyższego sądu rodzimie właścicio'a 
domu, dia niejakiej Wiery Kaleńskiej, który 
w asyście przedstawicieli władz zajęła to mis 
szkanie, przyczem przedstawiła się jaķo sekre 


a osohista Naczelnika państwa. 


ma y nawozowe, dobyte z jaskiń (które 
jednak przy dobrej woli dadzą się takłe ua 
innej drodze osiągnąć), nie mogą przenigdy 
zrównoważyć tej ogromnej szkody, jaką poni 
sie nanka archeologii przez bezpowrotnie i nis 
gdy nie dające się naprawić zniszczenie, 
względnie zdeprecyonowanie ważnych zabyta 
ków prehistorycznych, antropologicznych, oraa 
pałeontologicznych, dochowanych z odległych 
wieków w namulisku jaskiń, W toku przemy< 
słowej eksploatacyi jaskiń. nie może być bo» 
wiem wcałe mowy o wyczerpującem, metady< 
cmem badaniu namulisk i zbieraniu ścisłych 
obserwacyi naukowych, archeołogicznych ani 
przyrodniczych. Archeolog w szczególności min. 
że tam tylko wyjątkowo (t j. zależnie ad 
okoliczności) uratować dla nauki przypadkiery 
pojedyncze luźne okazy zabytkowe, których 


wierają wcale zabytków paleolitu. Mimo tego | znaczenie jednak dla umiejętności będzie Z a8 
pospieszna przemysłowo-tachniczna eksploata- | tury rzeczy zawsze bardzo chwiejne i zdepie: 
cya owych jaskiń, rujnuiąca po bartarzyńsku i cyonowane. 


także piękno tamtejszych zabytków przyrody, | 


uchodzi za szkodliwą niegodztwość w wyższych 


kołach naukowych austryackich, które za po- 


oraz 


Kraj nasz, chociaż bardze wytiszczony wuj: 
ną, ma jednak pomyślne widoki ekonomiczne» 
go rozwoju na przyszłość i nie znajduje się 
bynajmniej w tak przymusowem położeniu, jak 
zapadająca się Austrya, aby musiał koniecznie 
uciekać sią aż do podobnego, jak tam. niszez:- 
nia cennych zabytków w swoich  jaskini"<h 
z dotkliwą szkodą dla nauki i ujmą godn.ści 
naszego kraju woboe wniejątności europejskiej, 


Š 


Za wiata katokckiegi. 


ECHA WYBORU PAPIEŻA W POLSCE. 
Pol Stronnictwo Katol.- Ludowe otrzymał» 


Z Sejmu wileńskiego. 


Wilno. P. A. T. Jedenaste posiedzenie Sejmu 


w odpowiedzi na swój telegram, wysłany dE | wileńskiego otworzył Marszałek  zawiadowie- 


Watykanu z powodu wyboru Piusa XI, nastę 
pującą depeszę: „Ojciec Święty, odwdzięczająć 
się w miłości ojcowskiej za wspaniałe wyrazy 
przywiązania i nległości, nawzajem prosi Pana 
Boga o wszystko najszczęśliwsze dla Was 
i Wam wszystkim z rałego serca błogosławi". 
Kardynał Gaspari. 


Ze spraw wojskowych. 

ODZNACZENIE BAJOŃCZYKA. W siedzibie 
izkoły sztabu generalnego w Warszawie odbyła. 
Bię uroezystość przypięcia krzyża. kawalera le- 
gii honorowej kpt. Jerzemu Kijewskiemu, b. 
bajończykowi. Odzmaczenia dokonał pułk, Fau- 
ry w Obecności szefa misyi francuskiej woj- 
skowej, gen. Dupont'a. 

ZIEMIA DLA ZDEMOBILIZOWANYCH IN- 
TELIGENTÓW. Min. spraw wojsk. podaje do 
wiadomości, iż zostanie wydzielona pewna 
ilość parceli miejskich (w rejonie do 8 klm, od 
miasta) dla zasłużonych byłych żołnierzy wszel- 
kich zawodów (lekarzy, nauczycieli ludowych, 
adwokatów, kolejarzy i t. d.), którzy w bieżą- 
cym roku stale zamieszkują w miastach i mia- 
steczkach kresów wschodnich. Wiełkość parceli 
określona jest od połowy do trzech hektarów, 
zależnie od osobistych kwalifikacyi petentów, 
przyczem prawdopodobnie zostanie akazana 
osied'onym pomoc budowlana. Nadanie riemi 
zależne będzie od wykazania sią posiadamiem 
wymaganych kwalifikacyi, oraz faktyczną mœ 
mośmością i gotowością osiedlenia się 


Zawiadamieaia | komiwikaty. 


JEDYNY KONCERT „TRIA“, złożonego z arty- 
stów tej miary, co: Emil Telmanyi, Paweł Grüm- 
mer i Klara Czop-Umlaufowa, odbędzie się we 
środę 8 marca. 

LUTNIA KRAKOWSKA. W czerwcu 1914 roku 
Lutnia krakowska, pod batutą swego ówczesnego 
zasłużonego założyciela i dyrygenta, Ś. p. Adolfa 
Stefbelta, obchodziła wielkim koncertem jubileusz 
Zo-letniego istnienia. A k 

Przez czas wojny Towarzystwo to śpiewackie 
przerwało swą działalność, Obocnie, po powrocie 
z różnych frontów i niewoli., liczni członkowie 
Lutni rozpoczęli na nowo próby chórowe pod kie- 
ruukiem dyrygenia i kompozytora, prof. F. Ko- 
hora. 

Wydział Lutni krakowskiej, Towarzystwa łączą- 
tego wszystkie stany w celach śpiewu chórowego, 
uprasza wszystkich dawnych członków, oraz no- 
wych, cheących się zapisać, e zgłoszenie się do 
pp. Grodziekieh, ul. Grodzka 58, między godz. 
2—8, oraz prosi o nadesłanie tamże nut 1 wezel- 
kich innych przedmiotów. wypożyczonych w ubie- 
głych latach z Towarzystwa „Lutnia“. Próby od- 
bywają się w lokalu przy ul, Kanoniczej 15, parter, 
we wtorki i piątki © godz. T wieczorem. 


Pierwszy swój wystęn pa przerwie wojennej 
urządza Lutnia krakowska w niedzielę 26 b. m. 
na Mszy św. w kościele św. Piotra o godz. 12 


z programem, godn tegoż miejsca I ch TOZ- 
po e na. ów odj Prady kulturalno-mu- 
zycznej. 

VIN „CZARNA KAWA” Syndykatu dziennika- 
rzy krakowskich odbędzie się w niedzielę 26 b. m. 
w „Udziałowej* przy pl. Szezepańskim. Program 
nader urozmaicony, obejmuje występ artystki tea- 
tru Powszechnego, p. Leszka, oraz humorystów: 

na, Dobrowolskiego i Kolwasa i dosko- 


Dalego tancerza ukrai , Awraszenko. 
BMEJESTRACYA POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄ- 
SKTCH. Tow. Obron - Kresów 


JA „Zach. Polski, na 
prośbę gł: zarządu Związku byłych powstańców, 
przeprowadya rejestraeyę uczestników powstań 
górnośląskich z okręgu krakowskiego. Wszyscy in- 
toresowani mają przynieść do sekretaryata To- 
warzystwa (ul. Retoryka L 5, w Krakowie) papie- 
ry służbowe, Zgłoszenia do ł5 marca b. m. 
ZBIÓRKA NA „RODZINĘ SIEROCĄ", Magistrat 
zezwolił zarządowi „Rodziny Sierocej* w. ako- 
wie na urządzenie zbiórki publicznej w dniach 26 
128 b. m. na rzecz Zakładu wychowawczego. 
ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBOTNI- 
CZYCH ZA LUTY. Magistrat przypomina, że roz- 
dawnietwo zaległych deputatów robotniczych za 
luty b. r., a to po 4 kg. chleba pazenno-żytniego, 


kończy się w sobotę 25 b. m. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dźleze cegiełki wawelskie ufundowali: 1941-szą 
pamięci Józefa Majki, prof. gimn. VI w Krako- 
wie — koledzy; 1942-gą młodzież szkoły 10-kl. 
żeńskiej w Jaśle; 1943-cią od funkcyonaryuszy 
policyi państw, pow. krzemienieckiego; 1544 
pamięci Natal Bilwin. zmarłej w Olchowcu na 
Dniestrem: 194514 w uznaniu zasług społecznych 
Dra Antoniego Troczewskiego z Kutna — Kutno- 
wianie; 1946-tą adwokaci z Częstochowy w 1921 r; 
1947-ma Związek okręgowy spożywcz. Stow. pra- 
cowaików olej.  Dyrekcvi stanisławowskiej; 
1948-mą od duchowieństwa polskiego w Przemy: 
ślu; 1949-ta trzynasta drużyna harcerska w - 
nie za Grzesiaka-Czarnego; 1950-t4 rodzina Kou- 
derskich. Warsrawa-Liwów — wpłacając po 30.000 
za cegiełkę. 


NEKROLOGIA. 


+ Wojciech Piata, kleryk IL r. Semi- 
naryum duchownego w Krakowie, opatrzony 
św. Bakramentami, zmazł 22 lutego b. r. Po- 
grzeb odbędzie się z kaplicy na cmentarzu 
w piątek 24 b. m. o godz. 4 po południu. 

t Romuald Paweł Kowalczewski. 
W Jędrzejowie zmarł artysta-malarz, 6. p. Ro 
muałd Pawe? Kowalczewski. 


na teatrów krakowskich. 

Z TEATRU J. SŁOWA ikują: 
Dzisiaj premiera „Dzieci ke to Rlężaorafp wre 
tak żywe  obudziły zainteresowanie. Premierę 
uświetni prelekcyą znakomity krytyk, Adam Grzy- 
mała-Siedlocki, przybyły „gp ecyalnie w celu 
z Warszawy. „Dzieci z pwtórzona Tda ju- 
ak, wiegzorem, we wtorek i środę przyszłego ty- 
godnia, 

OPERA I OPERETKA. W przedstawieniu ry 
„Carmen* w dnin dzisiejszym wystąpi REI 
troje znakomitych artystów: p. żabowiez (Carmen), 
sławna artystka opery kijowskiej. p. Ignacy Mann, 
(Don Jose) | p. Mikołaj Jachno (Escamillo) Micae- 
lą będzie doskonała i zasłużona primadonna dra- 
matyczną krakowskiej opery. p. Jaworzyńska.. Bę- 
dzie to zatem audycya operowa 0 pierwszorzę- 
dnej wartości, jakiej nie spotyka się łatwo na sto- 
łecznych scenach, 


Repertuar teatru miol km. J. Siowacyiego 

Sobota 25 b, m.: (Nowość) „Dzieci ziemi”, sztu- 
ka W 3 aktach T. Rittnera. 

Niedzielą 26 b. m.: Po południn „Dzieje salonu“, 
wieczorem „Dzieci ziemi“ Rittnera. 


niem 0 złożeniu mandatu przez p. Janikowskie- 
vo. Wpłynęły następnie inierpelacye, które 
odesłano do komisyi politycznej. 

Na porządku dziennym stanęły sprawa Ziemi 
wileńskiej, znajdującej się pod okupacyą li- 
tewską, sprawa ucisku Polaków w Kowień- 
szczyźnie i wniosek wykonawczy do uchwały 
zasadniczej. 

P. Staniewicz (P. 8. L.), referent komisyi po- 
litycznej, w sprawie pasa neutralnego prosi 
o uchwalenie wniosku kamisyi, wzywającego 
Sejm ustawodawczy i rząd  Rzeczypospalitcj 
polskiej do poczynienia kroków, celem włącze- 
nia tych obszarów do Polski i uzasadnia tom 
wniosek, e 

Marszałek zawiadamia Sejm o przybycin do 
Sejmu gen. Żeligowskiego. Posłowie powstają 
z miejsc i witają go okrzykami: „Niech żyje“, 
oraz niemiłknącymi oklaskami, Marszałek wy- 
glasza do niego przemówienie, kończąc je ta- 
mi słowy: „Przez to, żeś był wyrazicielem 
uczuć i pragnień, przez to, żeś niezmordowa- 
nie walczył o nasze prawa, umożliwił wypo- 
wiedzemie w Sejmie naszej woli, hołd Ci, Gv- 
nerale, składamy: Niech żyje gen. Żeligowski!“ 

Posłowie po przemówismiu zgotowali genera- 
łowi gorącą owacyę. 

Następnie przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad pierwszym punktem porządku dziennego. 

P. Stamiewicz (P. 8. L.) proponuje uchwale- 
nio wniosku: „Jako przedłużemie uchwały 7a- 
sadniczej ze stwierdzeniem, że wszystkie graw 
wa do ziemi, nie objętej przez wybory, a cia- 
żącej do Polski, Sejm przelewa na rząd Rze 
czypospolitej". 


P. Sperski (Rady Ludowe) stwierdza, że w | 


Kowieńszczyźnie, a w szczególności w pasie 
neutralnym, panują stosunki bolszewickie, Lud 


Litwy nie jest - wrogo usposobiory wzgledem | 


Polaków, tylko mąd kowieński sieje między 
obai narodami nienawiść. Mowca wzywa Sejm 
do poczymienia wszystkich kroków, celora 
przyłączenia pasa neutralnego do Rzeczyp”- 
spolitej, 

Ks. Maciejawiex stwierdza, że ludność paai 
neutralnego należy uważać za polską i że kœ- 
niecznem jest, aby Sejm wileński odwołał się 


do rządów Świata, a te wzięły sprawę tę W TĘ- rządu polsk 


ce i zaradziły złemu (oklaski). 

P. Zasztowt (P. P. 8.) podnosi, że Bajm, zło- 
żony z posłów Ziemi wiłcńskiej, nie może zaj- 
mować się sprawą pasa neutralnego. którego 
ludność sama powinna się wypowiedzieć. Klub 
mowcy nie będzie głosował nad tą sprawą. 

P. Abramowicz (demokracya) proponuje pə- 
prawkę %stawić po głowach: „część ziemi wi- 
leńskiej znajduje się dotychczas w pasie nsu- 
tralnym*" i słowa „pod władzami litewskie- 
mi“. W pmeciwnym razie mowca powaetrzyma 
sią od głosowania. 

P. Rożnowski Rady Lud.) twierdzi, że lad- 
ność pasa neutralnago w dniu & stycznia 1922 
roku, mimo szykan ze strony władz litewskich 
wybrała eweich przedstawicieli, którzy stawki 
się jako delegaci w Sejmie wileńskim. Mowa 

przemówienie słowami: „cudzego uła 
cheemy, swojego żądamy”. 

P. Abramowicz przedstawia wniosek w spra- 
wie zamkniecia listy mówców., Wniosek został 


przyjęty. ` 

P. Chomiński (Odrodzenie) stwierdza, že obo- 
wiązkiam naszym jest bronić sprawy przyns- 
leżności pasa neutralnego do państwa pol- 
skiego i wysunięcia jej przed Sejmem i rządem 
polskim. Dalej mowea porusza sprawą terenu. 


Miejski teatr: Opera 1 Operetka, 


Sobota 25 b. m.: „Carmen". 
Niedziela 26 b. m: Po południu 
Adolar“, wieczorem „Trubadur“, 


Teatr Maryonetek. 
Od 25 b. m. do 3 marca: „Długi. Szeroki i By- 
strooki*, fantastyczna komedyjka w 4 odsłonach, 
Początek przedstawień o godz. 4.30 i 6,80. W dni 
iristean 3 przedstawienia: © godz. £.80, 4.80 


Ze sportu. 
Rozpoczęcie sezonu piłkowego. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa zawodów nar- 
ciarskich w Zakopanem — mimo, że śnieg po- 
krywa jeszcze ziemię, ruszają już nasze dru- 
żyny piłkowe z pieleszy zimowych. by jak naj- 
wcześniej uzyskać sw% „formę“ i stanąć go- 
towa do zawodów o mistrzostwo okręgu. 

Pierwsza ruszyła mistrzowska drużyna Pol- 
ski „Cracovia“, rozpoczynająo w 
n..edzłielą swój sezon matchem 
z „Pogonią, jedynym klubem polskim 
w Katowicach. 

U wrót sezonu wiosennego czeka „Craco- 
vig“ niezmiernie trudne i doniosłe dla footbal- 
lu polskiego zadania Mimo, że to początek 
sezonu, za czem idzie brak należytego trainin- 
gu i zgrania, trudno było „Cracovii“ odmówić 
zaproszeniu, które otrzymała od czeskiej „© l a- 
vii“ } „Unionu Żiźkow*, Czołowe dru- 
żyny czeskie otrzymują tyle zaproszeń ze Btro- 
ny klubów zagranicznych, iż zaproszenie na- 
szej drużyny do Pragi jest pewnem wyróżnie- 
niem naszego mistrza z pośród szeregu klu- 
bów, zażywających niemaiejszej sławy i zna- 
czenia sportowego, aniżeli „Cracovia“. Po je- 
stennym matcha „Cracovii“ z M. T. K w Bu- 
dapeszcie gościna „Cracovii“ w dniach 4 i 5 
marea w Pradze stanowi ważny moment w bi- 


| storyi połskiego footballu. Termin ten jest hez- 


sprzecznie zawczesny i przedsięwzięcie może 


„GLOS NARODU" R Kala 26 Lutego 1028 robi 


pozostającego pod okupacyą litewską. 

Marszałek zarządza 20-minutową przerwę. 
| Po przerwie zabrał głos p. Staniewiez, któ- 
iry oświadczył, że sprawy przezeń poruszone 
są nader skompiikowane. Jako referent przv- 
pomina trzy najważniejsze kwestye: 1) zagad- 
nienie pasa neutralnego; 2) zagadnienie terro= 
ru placówek litewskich; 3) zagadnienie teg» 
obszaru, który znajduje się pod akupacyą li- 
towską i niedy nie pozostawał pod rządami 
polskimi. który jednak posiada znaczny odse- 
tek Indmości polskiej. Poczem stawia wnłosck 
przekazania odpowiednich wniosków powtórnie 
do Komisył politycznej. Zgłoszone wnioski p. 
Staniewicza przyjęto. 

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego. 

P. Świechowski (P. 8. Li) mówił w sprawie 
członków P. O. W., których w grudniu 1919 r. 
| aresztowano i skazano na ciężkie więzienie. Na 
Litwie kowieńskiej więźniowie znajdują się 
w strasznych warunkach, Wielu choruje cięż- 
ko. zmarło kilku. Mowca zwraca się do mar 
| szałka, aby zaproponował, by Sejm przez po- 
wstanie z miejsca uczcił zmarłych rodaków. 
Na wezwanie marszałka Sejmu posłowie po- 
wstali. Poseł proponuje, aby Sejm sprawę tę 
przekazał komisyi politycznej. 

Przystąpiono do trzeciego punktu porządku 
dziennego. Marszałek polecif sekretarzowi od- 
czytać wnioski w sprawie wykonania uchwały 
sejmowej z dnia 20 lutego b. r., wniosrk Ze. 
społu stronnictw narodowych, żaądający udania 
się do Warszawy „in corpore“ Sejmu wileń- 
skiego, wniosek Zwiazku Rad Ludowych, zgło- 
szony przez p. Zaleskiego i towarzyszy; wnio- 
„sek Zespołu stronnictw narodowych i Związku 
| Rad ludowych w sprawie przokazania projek- 
tów t rozporządzeń Sejmowi nstawodawczemu 
Rzeczypospolitej; wniosek Rad ludowych zgło- 
szony przez p. Małowieckiego i towarzyszy; 
| wniosek klubu P. P. S. w przedmiocie wyko- 
nania uchwały w sprawie przyłączenia Wi- 
leńszczyzny do  Rzeczynospolitej polskiej; 
wniosek Odrodzenia i Wyzwolenia w przeil- 
miocia wypełnienia ustawy z dnia 20 lutego 
|b. r, poczem posiedzenia zamknięto. 
| 
| OE AE 


Sowiety znów oskarżają. 
Poselstwo Ukrainy sowieckiej przesłało do 
; tego notę i memorandum w spra- 
wie obozów internowanych wojsk ukraińskich 
w Kaliszu, Szezypiórnie i Strzałkowie i w spra- 
wia istnienia jakoby na terytoryum Rzeczypo- 
spolitej polskiej rządu ukraińskiego. 

Nota zapewnia, że w obozach tych odby- 

wają się ćwiczenia wojskowe i kursa wojenne 
a internowani są zorganizowani w formacyach 
wojskowych z komendantami t sztabami. Sam 
Petlura ma jakoby przebywać w Warszawie 
pod przybranem nazwiskiem i posiadać naczel.- 
ną władzę nad ukraińskiemi wojskami, wyda- 
je rozkazy, mianuje dowódców i t. p. 
i Rząd Ukrainy Bowieckiej domaga się w swej 
nocie, aby obozy internowanych ukraliców 
zostały oddane do rozporządzenia mieszanej 
komisyi repatryacyjnej polsko-ukratńskiej. 

Niewątpimy, Że rząd polski w Btanowczej 
formie odeprze te nowe kłamstwa sowieckie, 
zarzucające Polsce łamanie traktatu ryskiego. 


PRZECIW 10-GODZINNEMU DNIU PRACY. 


Warszawa. (Telef. wł.) W piatek odbyła się 
demonstracya pracowników handlowych i bez- 


Przed wyborem prezydonta Rzeszy. 


Nr. 45. 


lacyi kursów walut obeych i dswiz. Osłabły 
cokolwiek korony czeslcie efektywne i w prze 


Wiedeń, (A. W.) „N. Wien. Tagblatt“ donosi kazach, dolary bez zmiany, również jak i innq 


z Berlina, że wybór nowego prezydenta Rze- | 


waluty, z wyjątkiem marki niemieckiej i niem 


szy odbędzie się bezpośrednio po objęciu w |austr. korony, ujawniających tondencyę zwy% 


Koła polityczne Niemiec omawiają już kan- 
dydatury na prezydenta. Nacyonaliści nie- 
mieccy popierają kandydaturę marszałka Hin- 
denburga, a część ich nawet humorystyczną 
kandydaturę b. następcy tronu, który miał 
oświadczyć, że gotów jost podtrzymać repu- 
blikańską formę rządu w Niemczech. Prawdo- 
podobnie jednak zostanie wybrany ponownie 
dotychczasowy prezydent Ebert. 


ae Rzeszy niemieckiej części G. Śląska. 


Wybary lo węg. zgremadzenia naraidow. 


Budapeszt. (A. W.) Wybory do nowego 
zgromadzenia narodowego będą przeprowa- 
dzone dopiero w czerwcu * bieżącego roku, 
a nowe zgromadzenie narodowe zbierze się 
w dniu 1 lipca. W dniu tym bowiem upływa 
prowizoryum budżetowe. 


Leafiełd. P. A. T. Radio, Sprawa utworzenia 
międzynarodowego konsorcyum odbudowy go- 
|spodarczej Europy posuwa się pomyślnie na» 
przód.. Wybitni przedstawiciale przemysłu i fi- 
nansów angielscy, jak i zagraniczni, pracują 
| pSpólnie nad ułożeniem statutu konsorcyum 
i metod jego pracy, Sanacya finansowa państw 
EX które jej potrzebują, przeprowadzoną 
hędzie na nowych zasadach kredytowych i go- 
spodarczych, PFędzie to akcya, zakreślona na 
wielką skałę, jakiej nie znała dotychczas histo 
rya. 

Narady, które toczyły się w ostatnich dniach 
w Londynie, miały przebieg zadawalający i do 
prowadziły do porozumienia. Na razie dyskuto- 
wane są kwostye zasadnicze. W pierwszej linii 
zgodzomo się na to, że pięć mocarstw, organi- 
zujących konsorcyum, tj. W. Brytania, Francya, 
Wlochy, Japonia i Belgia wezmą równy udział 
iw korsorcynin. Zastrzeżono też, że nie może 
jnastąpić reduwkcya udziału. Zastrzeżenie to do- 
ty czyć ma także ł tych uczestników, którzy 
|= przyszłości mogą być ewentualnie dopuszcze- 
ni do udziału w Konsorcyum, jak np. Niemcy 
i Cuechosiowacya, Dalszy ustalony punkt po 
stanawia, że udział finansowy każdego s mo 
catstw ma wynosić 4 miliony funtów sztor- 
lingów. à 


Angielski minister wejay przeciw 


OSZCZĘdAGŚCIOM. 


Londyn. P. A. T. Radio. Angielski minister 
wojay oświadczył, że nie może się zgodźć na 
projekt oszczędności sir Eryka Geddesa w ce- 
lej jego osnowie, godzi się on jedynie na mi- 
żemie stanu armit o 38.000 oficerów i żołnierzy, 
coby się równało oszczędności 16 móltonów 
funtów sztorlingów, nie zaś 20 zamierzonych. 


FEBE 1. = —r0z- E ZMS" JNNRNNDWINE 
Różne wiadomości. 


Praga. P. A. T. Czesko-słowackie Biuro pra- 
sowe. W dniu 1 marca ośwarta będzie komu- 
nikacya powietrzna na linii Praga—Sżrase- 
burg—Paryż oraz Praga— Warszawa. 

Wiedeń, (A. W.) Tutejsze koła polityczno 
potwierdzają s rozgoryczeniem wiadomeść, iż 


robotnych przeciw 10-godzinnemu dniu pracy.j b. arcyks. Fryderyk Habsburg, t. zw. „Wiesza- 
Demonstranci chcieli się dostać pod Sejm, ale | tlel“, czyni gorączkowe i usilne starania wśród 


ich policya nie dopuściła, 


M BOY OC TZ ER 


lwić — żywimy nadzicję, że wyniki s tych 
|spotkań nie przyniosą nam ujmy. 


 Oszczercza napaść „Naprzodu”, 
(Z listów do Redakcyj), 


W Zagłebiu chrzanowskiem zostali wodzo- 
wie socyalistyczni sami, opuszczeni przez ro- 
botników. Faktem jest, iż organ socyalisty- 
czny „Naprzód“, tak dawniej rozrzucany po 
okręgu, dziś nie ma prenumeratorów. Czyta 
go jedynie sztab prowodyrów, który w swej 
wściekłości i zawodzie usiłuje jeszcze -obrzu- 
cać kogo się da stekiem obelg i oszczerstw. 
Oszczerstwam bowiem tylko i fałszem wieru- 
tnym można nazwać korcspondencyę tych pa- 
nów w „Naprzodzie”, w której zjadliwie rzu- 
cili się agitatorzy socyalistyczni na ks. kat. 
Podmokłego i nauczyciela p. Heinbergera 
z Trzebini z okazył przyjazdu tow. Gumplo- 
wicza. Zarzuty sformułowano w ten' sposób, 
jakoby wymienieni wyżej wychowawcy mło- 
dzieży szkolnej nakazali dzieciom zdzierać a- 
fisze, zapowiadające odczyty partyjne tow. 
Gumpłowicza. Zarzut ten jest wyssany z palca 
i podyktowany nienawiścią do tych, których 
zadaniem jest stać na straży wychowania 
młodzieży, Prawda jest taka: ks. Podmokły 
i p. Heinberger stwierdzili tylko z obowiązku 
swego w szkole, iż dzieci szkolne nie 
mogą brać udziału w zebraniach 
partyjnych P. P. 8. Chyba każdy musi 
przyznać, że tak a nie inaczej ci pedagodzy 
postąpić byli powinni Niestety, inną etyką 
kierują się przewódcy P. P. 8. Za spełnienie 
obowiązku obrzucono w „Naprzodzie* obel- 
gami i groźbami dwóch zacnych obywateli. 
Co do zrywania afiszy” P. P. 8. to możemy 
podać towarzyszom z partyi do wiadomości, 
że czyniłi to na własną rękę ich dawni, bar- 
dzo im blisey towarzysze, którzy d.isiaj na 
wszystkie sposoby odżegnują się od partył. 
| Ks. kat. Podmokły i p. Heinberger niech 


ze względu na obecną formę drużyny zbyt ry- |będą pewni, że społeczeństwo miejscowe żywi 


zykowne, lecz, jak już zaznaczyliśmy, nie mo dla ich pracy pełne zaufanie 


żna było zaproszeniu z tych powodów odmó- 


i wdzięczność. 
Trzebinia, w lutym, 


rządów koalicyi, by olbrzymie dobra jego po- 
łożone w Burgenlandzie, wyłączone zeń zo- 


ES «3 = zza | stały, a przyłączone » powrotem do Wegier. 


Podobne starania czyni też znany arystokrata 
węgierski Estęrhazy. 


„OdmtodzoNY sam 5 (A. W.) W automobilowych war- | 17:65 —18.15—17.%0, 


fabryki 


należytości za pracą i niewydawania deputa- | Jork czeki: trans 8875—8870, sprzedaż 3890, 


menues | 
Międzynarodowe konsoreyum adbudowy.! 


|kową. Ruch przekazowy dość żywy. 


Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie znak 
dują chętnych nabywców. 

Rynek efektów przemysłowych, górmiczych 
n handlowych wykazuje małą ruchliwość, 
W obrocie były tylko nieticzne gatunki akcyy 
po cenach mieco wyższych lub też niezmiento< 
nych: Tepege, Cegielski, P. T. H., Polska Nafta, 
Chodorów, Parowozy, Automotor, Krakus. 
|. Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amet, 
3850, dolary kanad. 3400 Mk, funty szie<ł 
16.800 Mk., franki szwaje. 715 Mk., korony duń 
iskio 780 Mk., korony szwedzkie 870 Mk., ko 
| rony norweskie 530 Mk., liry 185190 Mk., leja 
25 Mk., marki niemieckie 17.80 Mk, korony 
czeskie 660 Mk., niem. austr. korony 62_ fen. 

Przekazy: na. Berlin 17.25 Mk. na Pragą 
68 Mk. na Wiedeń 66 fenigów 

W sobotę zebramia giełdowego nie będzie, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 24 lutazo 1922 r. 


Waioty i dewizy: 


łasi 
Marki fińskie . ń 

Fłoreny holenderskie 
Ruble carskio po 500 rh. . 
„ dumskie „ 100 „ . 


Akcye bankowe: 
Polski Bank Przemysłowy I-IV8im.. 
Bank Hipoteczny 3 p 1 
Małopolski A 
Kredytowy 


Rank Ziemski dia Kresów, Łańcut 
Pank Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 

| Bank Związia Spółek Zarobkowych | 
R Bank Komercyalny . , 

Wiedeński Bank Związkowy . 
„Morkar” T, A Bank i Kantor wym, 


qakKeje Tow. handl. 1 przems.! 
Polskie Tow. handlowa I I TV em, 
Fliba” Sp. a h.-prz. L J. Borkowski 
Handlowa Spółka akc. „Imper“ 
Polski Glob” Tow. teanspart.-handl. 
C. Hartwig, Dom eksp.-ban. Poznań 
iaga Połska «+ > ” 5 
Zer ae Tow. akc. Handlu i Zeglagi. 
Zieleniewski 4 . 
H. Cegielski, fabr maszyn Roznań 
„Sp. akc. Fa! Par.l. - Il. em 


Frzebtału tabr. masz. I narz. roln. tom 
Załady umanicyjna „Porisk* 
Huta żelazna, Kraków ` . ° 
„Automotor* fabryka samoshodów . 
Fabr. Portland<-Cementn. Szczatrawa 
„Górka* Fabryka comentn > 
Qal. akc ZoWady Górnicze Siercza . 
„Tepega* Tow. dla przed górnioz. 
Ska akc. przóm.nat. | gszówziemn. . 
Karpackie Towarzystwo nałlowe |. 
Akcyjme Tow. naftowe , ya" 
A. T. dia przem. o_ skal (& D Fanto) 
Polska Nafta 3 È r i 
o GI w Słeraey III. em. 


„Otkorć T, A. Si dae 
et“ Powszechne zaklady budowli. 
br F etw. tławeez w Trzebin! 


d 


prz 
„Krekar Zjedn. fabr. ar. ` 
abryka porosieny w wie 
Pak i Raf. cakruw Choderowia 


KURSA. 


Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z 0. 
24 b. m.: Berlin 2.34, Holandya 195.80, Nowy, 
Jork 512, Londyn 22.54, Paryż 46.65, Medyos 
lan 26, Praga 2.70, Budapeszt 0.72, Zagrzetń 
1.55 Wamzawa 0.14, Wiedeń 0.10, austr 
stempl. 0.08 i pół. 

Warszawa, P. A. T. Giełda sz d. 24h m 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych got.: 
tranz. 3855—3850—3840, sprzedaż 8375, kupad 
3833, funty szterlingi got trans. 17.650 
17.000, Gdańsk caeki: trans, 17.05—18.15— 
17.95, sprzedaż 18.15, kupno 17.75, Belgia cze: 
ki: trans. 837 i pół, 337, Berlin czeki: trans ` 
sprzedaż 18.15, kapną 


Sri 


t preobrażeńskiej wybuchł |1775, Londyn czeki: trans. 17.200—17.050— 
strajk robotników z powodu niewypłacania 17.100, sprzedaż 17.000, kupno 17.000, Nawy 


tów żywnościowych. Niemałą przyczynę straj- | py. 8850, 2 ezeki: tranz. 359, 857 

ku stanowi również niechęć robotników do daż 854, ki 352, Praga E rae 
komunistów. Na ogół rząd sowiecki utrzymuje | gg Wiedeń czeki: tranz. 65t/aą, 64 i pół, sprze. 
wszystkie strajki w tajemnicy przed opinią | daż 65, kupno 64. 


publiczną Rosyi i zagranicy, a tłami je bez- 
względnie przy pomocy czerezwyczajki, 


naa 0 Bo 


Wiadomości gospodarcze. 


NALEŻYTOŚCI ZA WIZY CZESKIE. Kon- 
sulat Republiki czeskoj słowackiej 
wysokość mależytości, pobieranych za wizy, 
polega na zasadzie wzajemności. Konsulat cze 
sko-słowacki w Krakowie pobiera za zdziclenia 
wizy na jedną podróż 80 kor. czes., za wizę na 
'podróż tam i z powrotem 160 kor. czes. pomt- 
mo tego, iż konsulaty polskie w Republice 
czeskosłowackiej pobierają 100 kor. zæ. 
wzęlędnie 200 kor. czes. 

Opłatę za wizę pobiera się bądź w koronach 
lub w markach połskich według kursu dzienne- 
go, który jest miarodajny dla obliczenia odno- 
śnej należytości w markach polskich. 

DI TARG MIĘDZYNARODOWY W LIBER- 
CU. Izba handlowa w Krakowie zawiadamia. 
iż w Libercu (Reichanberg) odbędzie się w 
dniach między 12 a 20 sierpnia b. r. II mię- 
dzynarodowy targ. Dla uczestników przewi- 
dziane są zniżki kolejowe, wizowe i t. 


donosi, iż; 


mm | E „TRONA 
NADESŁANE. 


Aparaty elektryczne do masaża 
nadeszły! 
„Prąd%, Kraków, Gołębia 3, 


J z 
LUCJAN Gozdawa LIPIŃSKI 


notaryusz w Krakowie, b. burmiatrz I b. prezei 
„Sokoła w N, Sączu, b. członek krakowskiś] 
Izby notaryalnej 
przeżywszy lat 82, po długiej a ciężkiej choroblą 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnią 
| 24 lutego 1928 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na amentarzu ną 
miejsce wiecznego spoczynku nas w niedzielą 
dnia 26 b. m. o godz. 8 po południu. na który-tę 
smutny obrzęd stroskana córka zaprasza Krewa 
nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zmaj 


jomych, 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


PLAN STWORZENIA ŚWIATOWEGO KON-.| glprawionem zostanie w poniedziałek dnia. 27 b, m” 


CERNU DLA SPRZEDAŻY PSZENICY. Z Syd- 
neyu w Australii nadeszła władomość o olbrzy 
mim planie założenia światowego koncernu 
dla sprzadaży pezenicy. Koncem ten ma kon- 
trolować wszystkie zbiory pezenicy Kanady 


Stanów Zjednoczonych i Australii, więc najpo | 


ważniejsze źródła jej produkcyi. 

| WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
|Zebranie giełdowa piątkowe odbywało sią w 
usposobieniu spokojnem, bez znacznych ogcy- 


dg. wpół do 10 rano w kościele 00. Kapucynów, 


K. Sulikewskiego 


Kraków, Grodzka 95 


Mad kahier 


olaca 1% 
kołdry w wielkim wyborze 
eraz wszelkie zamówienia. 


Br. 4 


Z Wystawy Związku powszech. 


„GŁOS NARODU" x fmia 26 lutego 1922 reka 


Kr. 47. 


| s" 
ji po trzecie, że w ostatnich dziełach ft |kiócy, niewołany, idzie bronić Ojczyzny | winny zostać rozchwytane przez miłośników |ny w rysunku i zgrabnie utrzymany w tonie. 
wykazana możność nadania naszemu malar- uosobionej w małej, ale bohaterskiej postaci |naszej „królowej rzek“ i „polskiego * morza. 


SEWU 


rodzinego charakteru 


jest nową króla Władysława! Jest coś mateikowskie- 


„Plantacye* zaś tegoż artysty, to miła pa- 


Do rzędu bezpwetensyonalnych. a weale 
zręcznie traktowanych studyów krajobrazo- 


ą taisiak TSR : : A SEA go" ; : : $ ; 
artystów naiskich W Kraxnwie, zdobyczą, bo malarstwo polskie w osta- | go, coś naprawdę wzniosłego w ujęciu tej |miątka dla tych, co kochają tę prawdziwą |wych należą Pinkasównej: „Pole ka- 
tnim dziesiątku lat bliskiem już było uio- |chwili przez Tetmajera. Choćby nie była hi- |okrasę naszego miasta. pusty“ i „zboże. Niezła. jest także „Jabioń 


Tetmajer. —- Jaxa Małachowski, — Sta- 
ehowski, — Zając. — Kowalski. 
czyk. — Bukowska. — Piukasówna, — Ste- 
ien Bukowski. — Stasiak, -— Mienówna, —- 

Czarnowska. 

- Odrodzenie talentu Tetmajera. tak świe- 
tnie zapoczątkowane seryą prac, które 
niedawno temu oglądaliśmy na wystawie 
Towarzystwa Sztuk piękn., trwa w dalszym 
ciagu, 0 czem mówią jego płótna: obecnie 
w Związku wystawione: „Strachy“ i „Król 
Łokietek w Ojcowie". 

Zanim jednak zdam z nich sprawę, muszę 
podnieść raz jeszcze ten nowy Zwrot 
w twórczości Tetmajera, który na tem miej- 
sen obszerniej omówiłem, pisząc niedawne 
temu o jego „Zmartwychwstaniu”, 

Qtóż, robiono mi wówczas z pewnej stro- 
ny zarzut, że niesłusznie czynię, podnosząc 
teraźniejszy sposób malowania tego artysty 
i manierę kompozycyjną, jako „cóś nowe- 

“ bo przecież Tetmajer maluje teraz 
w sposób, który „myszką trąci“. Sądzę, ża 
zarzut ten wynikł jedynie z nieporozumie- 
nia. Ja bowiem twierdziłem tylko i twierdzę, 


Sta  nięcia w falach kosmopolitycznego, nie nie storyczną, ale taką być mogła, o czem 
— Józei- mówiącego, futuryzmu, czy ekspresyonizmu, | świadczy stosunek ludu do tego dzielnego |toportret* Zająca są dla mnie przyjem- 
ku którym wielu malarzy szło nawet bez- |przedstawiciela rodu Piastów. 
wiednie, gubiąc po drodze stare ideały a nie 


znajdując 


Wracając do rzeczy, które Tetmajer teraz | twychwsłaniu", mianowicie, że powinien, ja- 
w Związku wystawił, z prawdziwą satysfak- ko dużych rozmiarów wykończony obraz, 
cyą stwierdzam: z obrazka „Strachy“ bije zdobić wnętrze odnowionego Zamku wawel- 


I przy tym szkicu, <zy 


nowych. jrzam to, eo dawniej napi 


tska pogoda ducha, taka staropołska wes- | skiego. 


łość z zacięciem rejowskiem, taka giła życio- 
wa, takie mistrzostwo w oddaniu na płótnie ną wystawe Związku odrazu większą ilość 
spiekoty lipeowego południa z całem jego |prae, tersu dał ieh niewiele, a i z nich kilka 
bogactwem kolorów, że zdaje się, żakobyś- nabywcy już zabrali, tak, że zostało tylko 
utwór młedzieńca, jtrzy, czy cztery i to przeważnie szkice. 
w którym krew gra silnie jeszcze a nie ma- jJedynym większym obrazkiem jest „Widck 
larza z dawno już przez wiek osrebrzoną ina klasztor Zwierzyniecki“ o mglistym po- 
przesianiającym krajobraz, 
Wdzięk wykonania, 


my mieli 


głową, 


Obrazek, o którym mowa, w pomyśle jest przejrzysta 
przezabawnie oryginalny. Wśród łanu Zb- | charaktoryzujący pendzeł artysty we wszyst- 
ża, na sierp i kosę czekającego, stoi vsta- jkieh krajobrazach i widokach, szezególniej 


wiony „strach na wróble“. przy takiem oświetleniu występuje w całej 


przed! soba 


(ranku, 
zasłona. 


Przez miedzę, 


dzielącą dwa pola, idzie kilka żniwiarek. pelni, „Dzwonnica“ i „Nad 


W tem ujrzały wśród zboża przeświecające |tatkami malarza, nie lekceważącego sohie — 
ciała dwóch boginek — może „południe"? — |nawet w takich drobnostkach — prawdy 


igrających dokoła owego stracha. i usłysza- |i piękna przyrody. 


Jaxa Małachowski, dający zwykle 


nym dowodem, że nie pomylilem się, zwra- 
obrazku, powta- jcając uwagę w poprzedniem sprawozdaniu 
salem o .„Zmar- 


rza. Posiada on bowiem warunki do zesta- 


obserwacyę natury, poprawny  rysun 

i umiejętność w operowaniu barwami. Je- 
żeli kto, to ten, do przesady skromny i nie 
ufający swym siłom artysta; zasługuje, aby 
ludzie, eo kochają mlode talenty, poparli go 
a temsamem sztuce polskiej oddali rzetelną 
przysługę., 

Kilka zgrabnych pasteli Kowalskie- 
go, między którymi wyróżnia się „Krako- 
wianka“ ‘głowa wiejskiego dziawczęcia) 
i „Fredzio* (studyum chłopczyka), trzeba 
uważać zą owoa wolnych chwil w przerwach 
przy pracy poważniejszej, której wyniki uj- 
izymy zapewne niebawem na wystawie 
Związku, lub Towarzystwa Sztuk pięknych. 

Józefczyk, jeden z tak niewielu 
młodszych malarzy, poświęcajacych się ma- 
lowaniu koni, doszedł już dlo tego, ża bamdzo 


niby 


stawem" tą no- 


nia pierwszorzędnym ponicecistą: doskonałą |dłą 


„Bańka mydlana”, „Mały paotniz* i „Au- | kwitnąca”. 


Stefana Bukowskiego większych roz- 
miarów kompozycya rodzajowa p. te „Po 


R : jznojnym dniu“ przedstawia dwie wostacie 
z wystawy Związku na tego młodszy mals- iniewieście nieokreślonej narodowości, za- 


mierzejące ochłodzić się w rzece, czy u źró- 
w giębi lasu. Rzecz malowana popraw- 
nie, ale nie budzi żadnego interesu. 

O ile kilka pierwszych „stylizowanych* 
autoportretów Stasiaka mogło bawić 
swą rubaszną miby-prostotą, o tyle częste 
powtarzanie tego samego tematu, z bardzo 
małymi waryantami, staje się mniej zabaw- 
nem. Nadesłane teraz dwa autoportrety ar- 
tysty — jeden Śmiejący sie, drugi z wyra- 
zem gniewu — nie przysporzą Murów temu 
malarzowi, rozporządzającemu zresztą 0gTo- 
mnym zapasem oryginalności. 

Pastelowy „Portret mężczyzny* Mien ó- 
wn ej jest, sądziłbym, najlepszym, jaki 
kiedykolwiek dała na widok. pub'izny, 
a bezwzglednie biorąc, pracą 6 znacznych 
wartościach artystycznych, skupiających się 
w pochwyceniu indywiduałności osoby por- 
tretowanej i poprawnem jej upozowania. 


iły ioh chichot. Paniczny strach ogarnia| Widoki morskie Stachowskiego 
dziewczęta, uciekają i krzyczą w niebo |zdobyły już sobie w Krakowie zasłużcne 
glosy!... inznanie. Wytrawny ten marynista znów 
Drugi obrazek, to szkice do jakiegoś duże- nam pokazał morze Czarne na dwóch éred- 
go płótna. Przedstawia on gromadę uzbrujo- Al wielkości płótnach: „ O zachodzie” 
drugie, że w porównaniu do panującego te- |nych w kosy chłopów podkrakowskich, ji „Nad morzem". Pierwszy z nich czyni sil- 
raz w Świecie malarskiem zamięszania przy |przychodzących ofiarować swe wierne służ- |ne wrażenie swoją bogatą grą kolorów. |być głównym celem każdego „koniarza”. 
szukaniu nowyca dróg, jest prawdziwą|by królowi wygnańcowi, który znalazł Oprócz tych prac olejnych dał Stachowski| Wśród wieju portretów, jakie znalazły się 
nowością przedstawienie światu rzeczy |schronienie w jednej z jaskiń Ojcowa. Qud- |zbiór kilkunastu dobrze malowanych akwa- jna obecnej wystawie, korzystnie wybija się 
na stary sposób a wyśmienicie małowanych |ny to temat, ten odruch polskiego chłepa, į rellą widoków z Torunia i Heli, które po- |„Pontret p. H.“ Bukowskiej, energiez- | 


| » 
TAEL 


dobmze edtwarza konia w spekoju, co 
np. widzimy na wystawionym obrazku 
„Bryczka* (postać 'wioźnicy jest na tym 
obrazku również dobrze pochwycona). Więc 
byłby już czas, aby spróbował malować k o- 
nia w ruchu, co ostatecznie powinno 


Kilkanaście portretów i studyów kraj- 
obrazowych Czarnowskiej najwidocz- 
niej wyszło z pod pendzla artystki w czasie, 
gdy szuka, dopiero sposobów wypowie1z3zniky 
się na zewnątrz. Dlatego też, będące dopiero 
próbami jakiegoś niezdecydowaneso dotad 
kierunku, usuwają się z pod krytyki. 


JÓZEF TREPKA. 


po pierwsze, że olbrzymie postępy, jakie ar- 
tysia poczynił ostatnimy czasy w porówna- 
niu do swego malowania zanim rzucił się 
w objęcia niewdzięcznej polityki, są, same 
dim siebie wzięte, ezemś nowem, po 


Ważne dla pań II CSa aat datan aat aat aa oa Sal a Gta aae a Salaat aa e OWA Dachówki Em o a n- 
aaa esaeo © | È pp | ZAKŁADY | | 
prawo stosie e a | A SWIAT ROLNICZY W KRAŃGNIE Baca” 


„PEWNOSC 


Dom Kam sewo-Handlswy 
Kraków, uł. Długa L. 43. 


pGRLWARIT" 
ye polska fabryka wyro- 
ów z masy sztucznej w Jażle 
Spółka z ogr. odp, w likwidacji 
wzywa Bwoich WA c by 
Bwe pretensye zgłosili wajcalej 
do dnia 1-go.msja 1922 na ręce 
podpisanych likwidaturów. 
Jasło. dnia 20 iutego 1922, 


i 

Stanisław Adamski | Edmund Kurz 
GRÓD awocowy 8/3 mor- 
gowy, lja pola ernego dam 
0 6 pokojach tuż pod Krakowem 


PRZĘDZALNIGZO -TKAGKIE 


Spółka Akcyjna WY Krośnie spe yn Í 


Pierwszorzędnie wykonywa kostjumy, płaszcze, spo- 
dnice, kostjumy sporłowe i t. d. 
Paniom przejezdnym uwzględnlenia. 


plac Szczepański 6 


sprzedaje do zasiewów wiosennych: 
Oryginalny owies szwedzki ze Svalöf 


UDOSKONALONE 


MASZYNY 


do wyrobu 


DACHOWKI 


cementowej 


Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia i Rady 
Nadzorczej z dnia 17. marca 1921 zatwierdzonych po- 
stanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skar- 
bu z dnia 4. listopada 1921 Sp. o. 1860 spr. 628 przy- 
stępują do podwyższenia kapitału zakładowego Spółki 


w trzech odmianach: Zwycięsca, Ligowe, Złoty Deszcz. 


Oryginalny Jęczmień „HANNA“ z Czechosłowacji. 


R 0 LA EAR 0 00 EL A A 0 


„PUSTAKÓW | wlutmośćw Adalnietacyipod 2777 a 
betonowych u] „Ozród”, EET na Mp. 75,000.0900:— p 


Oryginaina LUCERNE FRANCUSKĄ. 
Oryginalny Koński Ząb Amerykański „Virginja* 


wszystko wzamian za Żyto lub za gotówką. 
Bliższe warunki w godzinach biurowych od 9—2 pop 


RZARZSZARZKAREEKKEBEREZRZACE 


wi. BANK POMORSKI mm 


U EWAŻNIA się zzubioną 

karię uriopową Stanisława 

Wydmańskiego z Rzerzusa|, wy- 

atawioną przez Szwadran Z2- 

jerrzi zandarmeryj W 
dł. 


Cembrowiny studziennej, rur, słupów i in. 
m poleci === LD 
| Fabryka Maszyn RzewuskiiS-ka 
* Warszawa, mi. Ordynacka 7. Tel. 28-96. 
Żródło poważnych zystów dla przedsięb orczych jednostek. 


drogą nowej II. emisji 80.000 sztuk akcji wartości no- 
minalnej po Mp. 500'— każda, a gdy większość akcyj 
została już przez założycieli objętą, przeto celem po- 
krycia reszty rozpisują | | 


SUBSKRYPCJĘ 


na następujących warunkach i 


1. Pierwszeństwo poberu akcji II. emisji przysługuje dotychezasa= 
wym akcjonariuszom w stosunku jednej ekcji II. emisji na kwżde dwie 
akcja I. emisji pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie 
najpóźniej do dnia 15, marca 1922, 

2. Akcje nierozebrana z prawa pobora przydzielone będą aubzkry- 
Bentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak uajkrótszym 
ezasie po zamku!ęciu subskrypcji. 

8. Kurs emisyjny akcyj il. emisji wynosi dla dotychczasowych 
akcjonarjuszy na podstnwie prawa poboru Mp. 650*—, zaś poza pra- 


m Praeownia bielizny 
284 
aL Pilipu x. 28. 
wykonuje w najzrótszym czasie 
bieliznę męszą ! damską. 


Przyjmuje również wszelkie za- 
mówienia hurtowne do skiepów. 


zi 


Mmm 


wszelkiego rodzaju pośredniczy bezintere- 
sownie o ile zgłoszenia do sprzedaży wpły- 
ną w czasie od 12-go do 28-go lutego b. r. 


Towarzystwo „Rozwój“ Kraków, Smoleńsk 19, 


BOSZAOZZRSASBORZRARRAZRRKA 


RAKÓW == 
ńska 24, II p. 


godziny urzędowe od 10-1. ODDZIAŁY : wem poboru po Mp, 1.000— za sztukę. 
msi Gdańsk Warszawa Bydgoszcz Tornń l 4. | a> ma być słożona TH zgłoszeniu H ane motive 
w Langormarkt 14,2 PI. Napolsona 6 ul. Dworcowe 2 ul. Szeroka 25 wraz z 5°% odsetkami od tej ceny Kapaa za czas od 1. stycznia 1922 
Falrykacja I sprzedaż ZR Tel. 1582. 9 Tel. 8032. Tel. 1289 i 599. Tel. 651 1652, É po dzień wpłaty z doliczeniem madto ua koszta konfekcji po Mp. 40— 


kok sk 


od każdej sztuki, wreszcie 2 doiiczeniem podatku giełdowego. 

5. Akcie II. emisji będą ztównane z akcjami I. emisji pod wzglę- 
dem udziału w zyskach i praw przysługujących nkcjonarjuszom. 

6. Przy zgłozzeniu prawa poboru należy przedłożyć oryginalne 
akcje I. emisji bez arkuszy kunonowych celem zaznaczenia na mich 
prawa poboru. Oryginalne akcje I. emisji, nie podjęte dotąd przez 
subskrybentów mogą być odebrane w instytucjach, w których snbskry- 
benci uzuani są za te akcje. 

7. Na wypadek uieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwró- 
coną zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dnia złoże- 
nia po dzień zawiadomienia o nieprzydzieleniu akcyj. 


Zgłoszenia | wpłaty przyjmuja: 


środków leczniczych dia bydła 


J. Błaszczyk i Šp. Ssys nae 20 


Otwiera rachunki bieżące I przekazowe, załatwia wszelkie | 
transakcje bankowe. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych i dewiz wszelkiego rodzaju. ; 
Przyjmuje przekazy na Polskę i zagranicę oraz zlecenia giełdowe, 
== ZAKUP ZŁOTA I SREBRA. 


Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe, 
Przyjmuje depozyty (wkłady) ł praca najwyższe odsetki stosownie de | 
SSN: 


owy i ter. m wypowiedzenia. 
178 


sza BANK DEWIZOWY ma 


UWAGA: Bank przyjmnje feszeze zapisy na niewielką iloś6 pz ostatniej 


Prawnie 
zastrzeż. 


zawodowy! (nie kupiec przemysłowiec) 


Józeł Gałązka Fiory 
Dla paź przejezdnych specyalne udogodnienia. 


Kostlumy wiosenne ! 
płaszcze, spódniczki, suknie spacerowe, kostyumy 
sportowe otc. wykonywa najszykowniej krawiec 


| Blaszczyka dse akcyiny Bank Hipoteczny we Lwowie | lego 
inktura na zol n zlały. 
| Błaszczyka (Eye ow nkoni wsie ze = mt a e w tuowia 
Błaszczyka Mmeo dewon: Farb Krowoderska 68 Kraków EE ISIE osa Związk. dla St 
BI z ka tinktura zapobiegająca ezer- ar uje 68 8 (U Ie c: 'R Perschka PIERWSZORZĘSNA Akcyjny Bank ZwiązkK: a Stow. zarob. i gosp. 
BsAaSZCZY wonce u świń 7 BiuroBielskiej Farbiarni 58. u RESTAURACJA Ve Lwowie I jego Oddziały. 
e nic lny innych zamówi = aana jaj "wi" rj recz” Zakłady Przędzainicze-Tkackie w Krośnie S$. A. 
r Wystawiamy na Targach Wschodnich! _ 1246 === Bezkonkurencyjnie: trwale, tanio, na termin. == w Sosnewcu w biurach swych w Krakowie Krośnie. 
: ZIEDNOCZGRYCH „Leon“, $tow. zarej. Z ogr. poręką w Krakowie. 
Zamiejscowi FEE aian Pph nam Farbując ul. Szdowa 
garderobę pocztą. 1m9 ! i 
wę Po ufarbowaniu zwracamy ją za zaliczką pocztową. ag p Koncerty codziennie 1-12 W. EE znam DEREK e E 


Szanownej Publiczności poleca 
1106 4 


MATUSZEWSKI i Ska 
DOM ZBOŻOWY 


| 
| vaga Poznań * ul. Rycerska 9 "is ™ 


Wózki dziecięce 


a= odnawia precyzy.nie i szczegółowo, === 
oraz przyjmuje wszelkie rebuty tapicerskia 774 


J. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7. 


Cvp vov vF 
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Porada 


WŚ 7... 7. f Wz orp TASTIN 
we wszystkich sprawach ubezpiaczen:owych. 


o pz 


E 


5 i 


Baczność właściciele kamienie ! 


Jeszcze przed porą .zimową, powodującą gołoledź, 
ślizgawicę przed waszemi nieruchomościami, 


ubezpieczajcie się od prawno-cywilnej edpowiedziatności 


W POZKAŃSKIM BANKU UBEZPIECZEŃ 


TOW. AKC. ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI 
biuro w Krakowie, Rynek gł. ©. 


Ubezpieczyć się można t kże od ognia, kradzieży z włama- 
niem, szkód wodociągowych i nieszszęśliwych wypadków. 


Zastępcy we wszystkich miastach Małopolskich. 


Porada we wszystkich aprawach uhezpierzeniowych. 


zystkich ar męka, 
Poszukuje gię dzielnych zastępców, 


Mimo ogólnego zasloju 
fabryka w pełnym ruchu 


3 ODl EW* FABRYKA MASZYN 
33 » :: ROLNICZYCH :: 


W KRÀKOWIE, GRZEGORZKI 


m łostarcza po cenach konkurencyjnych E3 
34 młynki o sieczkarnie © młocarnie, A 

| kleraty a przystawki © transmisje, | 
F motory benzynowe 4/5 HP. 


Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa, 
x słoma, siano. 


u 36 3 7 zt E T a o a T Z 
| kal. Porada we wszystkich sprawach unvazpieczeniowych. a 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Haleksa, — Redaktor nassciny I odpow, Jan Matyasik =» Drukasmia „Glom Nazędu” w Krakowie sod rarządem Romana Feria. 


Porada we wszystkich spawach ubezpieczeniowych, 
'gafmojuszgaidzwqn yozmeids ĄDIĄISAZEM BM GPZIOG 


À Dla odsprzedawców odpowiedni opust. = 


